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inien służyć przemysł Zagłebia Ruhry 


Mieax FREefTmærasa przemawia podczas wielkich manifestacji robotników 
przeciwko słałutowi Zagłębia Ruhry i remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


w Duesseldorfie 


DUESSELDORF (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w Duesseldorfie odbyło 
się pierwsze z szeregu zebrań prote- 
stacyjnych przeciwko statutowi Za- 
głębia Ruhry, remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich oraz polityce anglo 
saskich władz okupacyjnych i „rzą- 
du w Bonn. Zebranie, zwołane da 
wielkiej hali kolejowej, zgromadziło 
tysiące robotników. 

Przewodniczący Komunistycznej 
Partii Zachodnich Niemiec — REI- 
MANN — powitał delegatów zagra- 
nicznych przybyłych z Belgii, Ho- 
landii i Szwecji. Wygłosił on na- 
stępnie przemówienie, przerywane 
wielokrotnie burzliwymi oklaskami, 

„Półtora miliona bezrobotnych w 
Niemczech Zachodnich — oto bilans 
rocznego okresu statutu Zagłębia Ru 
hry i gospodarki Adenauera — o0- 
świadczył na wstępie mówca, — Je- 
go rząd kierowany jest przez te si- 
ły, które w roku 1933 utorowały Hi- 
tlerowi drogę do władzy”. 


Reimann zobrazował sytuację lud 


ności Zachodnich Niemiec, która pa- 
dła ofiarą podwójnego wyzysku, za- 
równo ze strony niemieckich baro- 
nów węglowych, jak i amerykań- 
skich monopolistów, dążących do 
dalszego pogłębienia nędzy, panują= 
cej wśród mas. 

„Ostatnim przykładem tego , jest 
odrzucenie wielkiego zamówienia, 
które rząd Chin Ludowych chciał u- 


Walka 


o postep 
techniczny 


ONIOSŁE postanowienie Ko- 

miteętu Ekonomicznego Rady 
Ministrów powołujące Komitet dla 
Spraw Postępu Technicznego, jest jed 
nym z szeregu posunięć mających na 
celu zabezpieczenie wykonania wiel 
kich zadań planu 6-letniego, 

Plan 6-letni przewiduje, że pro- 
dukcja przemysłowa Polski w roku 
1955 osiągnie poziom z górą dwukrot 
nie wyższy niż w roku minionym, a 
produkcja rolna o 35—45 proc. Aby 
w tak krótkim czasie dokonać tak 
wielkiej rożbudowy gospodarki pol- 
skiej, lata planu 6-letniego muszą 
stać się okresem burzliwego rozwoju 
techniki wszystkich procesów pro- 
dukcyjnych. Nowoczesne osiągnięcia 
postępu technicznego muszą znaleźć 
jak najszersze zastosowanie w prze- 
myślo, rolnictwie, budownictwie, 
transporcie itd. 

W- rozpoczętym sześciolecią obo- 
wiązywać będzie plan rozwoju tech- 
nicznego, Płan ten, opracowany dla 
wszystkich dziedzin życia gospodar- 
czego na podstawie wytycznych rzą- 
du, jest wielkim programem mecha- 
nizacji wielu procesów  wytwór- 
czych, planem normalizacji produk- 
cji, planem przechodzenia na produk 
cję seryjną, potokową itd. itd. 

OMITET dla Spraw Postępu 

Technieznego czuwać będzie 
nad tym, aby nowoczesna technika 
przenikała jak najszerzej do naszych 
fabryk i zakładów pracy. Będzie on 
czuwać nad zharmonizowaniem pla- 
nowo prowadzonych prac instytutów 
naukowo - badawczych ; innych pla 
cówek naukowych z aktualnymi, ży 
ciowymi potrzebami naszej produk- 
cji. Będzie czuwać nad pełnym wy- 
korzystaniem usprawnień i wynalaz 
ków pracowniczych, posiadających 
szersze znaczenie oraz nad szybkim 
przenoszeniem doświadczeń tech- 
nicznych przodujących zakładów do 
innych zakładów tej samej gałezi 
wytwórczości, 

Komitet, w skłąd którego wejdą 
przedstawiciele świata naukowego i 
świata technicznego z różnych dzie- 
dzin gospodarczych, stanie się nie- 
wątpliwie skutecznym orężem w wal 
ce » wyższy poziom techniki, a co za 
tym idzie — o wyższy poziom ży- 
cia. Entuzjazm i ofiarność mas pra- 
cujących, biorących coraz czynniej- 
szy udział we wszystkich  dziedzi- 
nach współzawodnictwa, wysiłek ty- 
sięcy. racjonalizatorów produkcji, u- 
sprawniających codzienną pracę ia- 
bryk, dawać będą dziękj działalnoś- 
. (i Komitetu coraz lepsze owoce. 


dzielić zachodnio - niemieckim hu- 
tom, co zagwarantowałoby pełne za- 
trudnienie wszystkich robotników 
tych hut w okresie najbliższych 6 
miesięcy. 

Mówca poddał ostrej kryty: ce za- 
chowanie się prawicowych- przy- 
wódców Niemieckiej Partii Socjal- 
Demokratycznej (SPD), którzy w śle 
pej nienawiści przeciwko komuni- 
stom włączyli się do frontu anglo - 
amerykańskich  imperialistów, wy- 
mierzonego przećiwko interesom na- 
rodu niemieckiego. 

Podżegacze wojenni — podkreślił 
Reimann — natrafiają jednak na 
zdecydowany opór ze strony miłują- 
cych pokój narodów świata. Narody 
francuski, belgijski, włoski, holen- 
derski i z krajów Skandynawii na- 
leżą również do obozu pokoju i 
wspólnie z nami występują w walce 
przeciwko imperialistom. 

Zagłębie Ruhry, stanowiące 
nieodłączną część Ogólno - Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, gwarantuje wszystkim naro 
dom, że nie padnie ono nigdy 
więcej łupem  imperialistycznej 
agresji, albowiem przemysł te- 
go Zagłębia będzie służył jedy- 
nie sprawie pokoju. 

Reimann zakończył przemówienie 
pozdrowieniem, skierowanym pod 
adresem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej j jej prezydenta Wil- 
helma Piecka. 


w Essen 
BERLIN (PAP). Od wczesnych go 


dzin porannych w niedzielę zdąża- 
ły w kierunku Essen samochody cię 


żarowe i autobusy. zwożąc robotni- 


ków Zagłębia Ruhry na potężną mię 
dzyńarodową manifestację, którą 
zwołano na znak protestu przeciwko 
remiłitaryzacji Zachodnich Niemiec 
i statutowi Zagłębia Ruhry. 

W. olbrzymiej hali. Buegler Bau 
zgromadzili się metalowcy, robotni- 
cy wielkich hut Zagłębia, ramię przy 
ramieniu z górnikami, którzy przy- 
byli do Essen wprost z pracy. 

Owącyjnie oklaskiwany przez zgra 
madzonych zjawił się na trybunie 
MĄX REIMANN, który powitał ser- 
decznie gości zagranicznych, jak rów 
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nież przedstawiciela Zarządu Głów- 
nego Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec — Hermana Materna, 

Kulminacyjnym punktem zebrania 
było przemówienie Reimanna, w któ 
rym powtórzył on swoje zasadnicze 
tezy, wygłoszone poprzedniego dnia 
w Duesseldorfie. 


w Dortmundzie 


DORTMUND (PAP) W niedziele 
po południu odbyło się w Dortmun- 
dzie trzecie zgromadzenie protesta- 


Demonstracje pokojowe 


w Wielkiej Brytanii 


LONDYN (PAP) — W niedzielę 
odbyła się w Londynie wielka mani- 
festacja, zorganizowana przez bry- 
tyjski Komitet Obrońców Pokoju. 

W czasie wiecu w Hyde Parku 
liczni mówcy wzywali do solidarnej 
akcji przeciwko podżegaczom wojen- 
nym. Protestowali oni przeciwko u- 
zbrajaniu Niemiec Zachodnich i do- 

magali się zakazu broni atomowej, 
żądali wycofania amerykańskich sił 
zbrojnych z Anglii, jak również na- 
wiązania przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokracji ludowej, 

Po przemówięniach uchwalono jed- 
nomyślnie rezolucję, w której uczest- 
nicy wiecu przyrzekają krzewić jak 
najusilniej ruch na rzecz pokoju. _. 

Po wiecu uformował się długi po- 
chód, który przeszedł centralnymi 
ulicami West-Endu. Niesiono liczne 
transparenty z hasłami: „Walczcie 
o pokój, a nie o interesy Wall- 
Street!*, „Odeślijcie bombowce ame- 
rykańskie do domu!*, „Chcemy po- 
koju!“ 

Silne oddziały policji nie dopuści- 
ły manifestantów do siedziby amba- 
sady amerykańskiej. Protest prze- 
ciwko antypokojowej polityce rzadu 
przekazano na ręce premierą Attlee 

Demonstracje pokojowe odbyły się 
również w innych miastach Anglii. 
W porcie Newcastle wieć pokojowy 
odbył się w pobliżu znajdującego się 
tam właśnie amerykańskiego okrętu 
wojennego. 


cyjne przeciwko statutowi Zagłębia 
Ruhry, na które przybyli metalowcy 
z hut dortmundzkich oraz , liczni 
drobni rolnicy z Westfalii. 


Na trybunie, obok prezydium, ZĘTO 
madziła się grupa b. jeńców wojen-= 
nych, którzy wrócili z niewoli ra- 
dżzieckiej. Grupa ta trzymała trans- 
parent z napisem: „Byli jeńcy nie- 
mięccy walczą razem ze Związkiem 
Radzieckim o pokój”! 

Po odegraniu i odśpiewaniu „Mię- 
dzynarodówki* odbyło się witanie 
delegatów zagranicznych, stórym 
Reimann wygłosił przemówienie do 
wielu tysięcy zebranych. Słowa Rei- 
manna, zapowiadające walkę robot- 
ników przeciw  imperialistycznemu 
spiskowi, przyjęto entuzjastycznymi 
okrzykami. 


MŁODZIEŻ HAMBURGA DOMA- 
GA SIĘ ZJEDNOCZENIA NIEMIEC 

HAMBURG (PAP). Odbyło się tu 
wielkie zebranie Związku Młodzieży 
Niemieckiej, na którym postanowio- 
no kontynuować walkę o zjednocze- 
nie Niemiec oraz przeciw remilitary 
zacji Zachodnich Niemiec. Na ze- 
braniu powzięto uchwałę protestują- 
cą jak najbardziej energicznie prze- 
ciw podpisaniu statutu Zagłebia 
Ruhry przez marionetkowy rząd w 
Bonn, 


Orędzie w stylu Hitlera 


Ostatnie orędzie prezydenta Trumana 
kongresem USA — przypominało 


we“ Hitlera, 


wygłoszone przed * 


obłudne „orędzia pokojo- 
(z prasy) 


Truman: Brakuje mi jeszcze tylko małego kosmyka.., 
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Smętny bilans USA 


Sprawozdanie doradców ekonomicznych 
Trumana za r. 1949 


WASZYNGTON (PAP) — Spra- 
wozdanie doradców ekonomicznych 
prezydenta Trumana, przedstawione 
przezeń Kongresowi Stanów Zjedno- 
czonych świądczy, że rok 1949 był 
dla USA rokiem redukcji produkcji 
przemysłowej, redukcji doch dów 
farmerów i wzrostu bezrobocia zarów 
no w przemyśle, jak w rolnictwie. 

Według danych sprawozdania prze 
ciętna iiczba bezrobotnych w 1949 r. 
powięks zyła się w porównaniu z 194$ 
rokiem o 64 procent. 

Rok 1949 — stwierdza dalej spra- 
wozdanie — był rokiem znacznego 
wzrostu ruchu strajkowego w Sta- 
nach Zjednoczonych. W dwóch straj- 
kach przemysłu stalowego i węglo- 


wego brało udział 800 tysięcy robot- 
ników. Liczba straconych dni robo- 
czych w rezultacie strajków w Sta- 
nach Zjednoczonych osiągnęła w TO- 
ku 1949—53 miliony, podczas gdy w 
1948 roku — 34,1 miliona. 

Sprawozdanie wskazuje następnie 
na pogorszenie się stanu, finansów 
państwowych. 

W okresie od kwietnia 1949 roku 
do końca 1949 roku dług państwowy 
Stanów Zjednoczonych wzrósł o 5,4 
miliarda dolarów, osiągając liczbę 
257 miliardów dolarów. Sprawozda- 
nie podkreślą wzrost deficytu budźe- 
towego Stanów Zjednoczonych i 
wżrost wydatków wojennych. 


Wielkie zadania Chińskiego Rządu Ludowego 


po wyzwoleniu północno-zachodnich Chin 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin podaje, że na kolejnym 
posiedzeniu Rady Centralnego Rządu 
Ludowego w Pekinie przewodniczą- 
cy komitetu wojskowego i. admini- 
stracyjnego w  północno-zachodnich 
Chinach, gen. Peng Teh-huai, złożył 
sprawozdanie o sytuacji w tej części 
kraju. 

Sprawozdanie podkreśla na wstę- 
pie wspaniałe sukcesy Armii Ludo- 
wej, która wyzwoliła północno-za- 
chodnie Chiny w terminie znacznie 
szybszym, niż przewidywano począt- 
kowo. : 


Przed kryzysem rządowym... 


Oszukańcze „metody parlamentarne" de Gasneriego 


wywołują powszechne oburzenie we Włoszech 


RZYM (PAP) — Włoskie koła po- 
lityczne zwracaja uwagę na rozwój 
kryzysu rządu de Gasperiego, który 
zaostrzył -się znacznie w ostatnich 
dniach. Powodem tego kryzysu jest 
fakt nieobsadzenia dotychczas kilku 
tek ministerialnych, zwolnionych po 
wystąpieniu saragatowców z rządu, 
co nastąpiło jeszcze w listopadzie 
1949 roku. 

Przewodniczący Izby Posłów Gron 
chi zapowiedział wznowienie sesji 
parlamentarnej w dniu 16 stycznia. 

W „Unita“ ukazał się wywiad z 
Togliattim, który podkreślił fakt na- 
ruszenia przez de Gasperiego zobo- 
wiązań, wziętych na siebie przed par 
lamentem. Po dymisji ministrów sa- 
ragatowskich, różne partie politycz- 
ne domagały się radykalnej zmiany 
składu rządu. De Gasperi nie podał 
się do dymisji, zapowiedział nato- 
miast, źe przed wznowieniem sesji 
parlamentarnej, nastąpi w styczniu 
+4000200000000000004000040 2400040%90000 |adadadiaa 


Komunikat 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy 
KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
przy ul. Traugutta Nr 1 indywidual- 
ne i grupowe konsultacje dla uczest- 
ników szkolenia partyjnego, wg po- 
niższego rozkładu: 

Poniedziałek — Historia między- 
narodowego ruchu robotniczego. 

Wtorek — Historia polskiego ru- 
chu robotniczego. 

Środa — Ekonomia polityczna, 

Czwartek — Aktualne zagadnie- 
nia polityki międzynarodowej. 

Piątek — Historia WKP(b). 

Konsultacje odbywają się od godz 
17 do 21. 

OŚRODEK 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 
przy KŁ PZPR 


1950 roku pełna reorganizacja rząda. 
Dzięki tej obietnicy de Gasperi uzy- 
skał votum zaufania w parlamencie, 
Togliatti podkreślił, że zwołanie 
sesji parlamentarnej przed rozwią- 
zaniem kryzysu rządowego dowodzi 
raz jeszeze, że nie można zupełnie 
wierzyć jakimkolwiek zobowiązaniom 
de Gasperiego. 
„Jesteśmy świadkami 
dział Toglatti — wyraźnego 
ważenia instytucji 
rych, które stanowi charakterystycz 
ną cechę polityki obecnego premiera. 
Uważam, że parlament nie może 
wyrazić voturi zaufania rządowi, 
który w tak niesłychany sposób naru- 
sza swe zobowiązania. Głosowania 
nad votum powinno nastąpić na sa- 


powie- 
lekce- 


demokratycz=' 


* 


mym początku wznowionej sesji par- 
lamentarnej*. 


Kampania wojenna prowadzona by ; północno-zachodniej części kraju. 


ła w niesłychanie ciężkich warun- 
kach. Żołnierze musieli przebywać 
zarówno potężne łańcuchy górskie, 
jak i pustynie. 

w prowincjach Sinkiang i Ningh- 
sia utworzono już  prowinejonalne 
rządy. W prowincjach Kansu, Szen- 
si i Czinghai urzędowanie tych rzą- 
dów rozpocznie się w najbliższym 
czasie, 

Chiny północno-zachodnie zajmują 
jedną trzecią całego terytorium chiń 
skiego. Na obszarach tych znajdują 
się bogate złoża ropy naftowej, wę- 
gla, soli, żelaza i różnych cennych 
metali. 7 

Na skutek całkowitego zaniedba- 
nia tych obszarów przez nacjonali- 
stów chińskich, władze ludowe prze- 
jęły tereny niesłychanie zacofane 
pod względem kulturalnym i gospo- 
darczym. 

Sytuacja taka wymaga olbrzymich 
wysiłków ze strony rządu ludowego 
celem poprawy warunków bytu i wy 
korzystania bogactw naturalnych w 


Rząd ateńskich monarcho-faszystów 


organizuje komedię wyborczą 


BUKARESZT (PAP) — Agencja 
Elefteri Ellada donat że monarcho- 


faszystowski rząd ateński Theotoki-. 


sa wyznaczył datę wyborów na dzień 
19 lutego br. bez zrewidowania list 
wyborczych. Fakt ten, jak podkreśla 
komentator rozgłośni Wolnej Grecji 
— potwierdza opinię, że rząd monar- 
cho - faszystowski pod patronatem 
imperialistów anglosaskich zamierza 
zorganizować komedię wyborczą. 


Krwawe zajścia w Modenie 


Policja strzela 


RZYM (PAP). — W poniedziałek 
doszło w Modenie do „krwawych 
zajść, podczas których zginęło '3 ro 
cotników, a wielu odniosło rany. 
Tło zajść było następujace: 

Na znak protestu przeciwko zam 
knięciu przez pracodawców zjedno 
czonych stalowni „Usi Maserati“ Iz 
ba Pracy proklamowała na ponie- 
działek strajk generalny oñ godzi- 
ny 10 do 18. Policja odpowiedziała 
na to brutalną próbą usunięcia ro- 
botników z ulic miasta, przy czym 
otworzyła ogień, zabijając trzy osa 
hy. Ticzba rannych nie jest jeszcze 
znana. 


Łaczność telefoniczna z Modena 


do robotników 


uległa przerwie, gdyż pracownicy 
telefonów przyłączyli się do strajku. 


Jeszcze niedawno, bo w grudniu 
1949 roku, generał Plastiras, które- 
go nie można z pewnością podejrze- 
wać o sympatie komunistyczne, 0- 
świadczył korespondentowi agencji 
France Presse w Atenach, że istnie- 
jace listy wyborczę są fałszywe, 

Prawdziwie wolne wybory 
stwierdza komentator rozgłośni Wol 
nej Grecji — mogą się odbyć w na- 
szym kraju. jedynie w razie przyję- 
cia propozycji greckiego: rządu de- 
mokratycznego i Związku Radzieckie 
go-'w sprawie przywrócenia swobód 
demokratycznych, zaprzestania in- 
terwencji imperialistycznej, powsze- 
chnej amnestii i kontroli międzyna- 
rodowej z ramienia ONZ nad prze- 
biegiem wyborów. 


Rząd ludowy zdecydowany jest 
prowadzić w tej cżęści kraju polity- 
kę pełnego równouprawnienia wobec 
żyjących tam narodów.. Równocześ- 
nie rząd, biorąc pod uwagę fakt gra- 


niczenia  północno-zachodnich Chin 
ze Związkiem Radzieckim, zamierza 


przywrócić jak najszybciej współpra 
cę gospodarczą i wymianę handlową 
z ZSRR, przerwaną całkowicie przez 
reakcyjny rząd kuomintangowski. ; 

Jednym z najpilniejszych zadań 
jest przeprowadzenie w wyzwolonych 
prowincjach reformy rolnej i zlikwi- 
dowanie pozostałości systemu feudal 
nego. 


Izrael AFETA 


Chiúski Rząd Ludowy 


JEROZOLIMA (PAP) Rząd Izra- 
ela ogłosił oficjalny komunikat o u- 
znaniu Centralnego Rządu Chin Lu- 
dowych. 


Zapowiedź uznania 
Chin Ludowych 
- przez Filipiny 


NOWY JORK (PAP), Przebywają- 
cy w Stanach Zjednoczonych pre- 
zydent Filipin — Quirino — zapowie 
dział uznanie w najbliższym czasie 
przez rząd filipiński Centralnego 
Rządu Chin Ludowych, 


15 stycznia rozpoczną się 


wybory do władz Z$Ch 


WARSZAWA (PAP). Zgodnie ze 
statutem Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej od połowy bieżącego miesiąca 
przeprowadzane będą w całym kraju 
wybory do władz gromadzkich, gmin 
nych, powiatowych i wojewódzkich 
ZSCh. 


Uchodźstwo polskie we Francji zaniepokojone 


losem niewinnie więzionego Jana Kabacińskiego 


PARYŻ (PAP) — Związek Pola- 
ków, b. Uczestników Ruchu Oporu 
we Francji, powziął następującą re- 
zolucję: 

„Wychodźstwo polskie we Francji 
zaniepokojone jest od dłuższego cza- 
su losem b, uczestnika ruchu oporu, 
bojownika o wolność Francji — Jana 
Kabac ińskiego. Kabaciński od 6 lat 
niewinnie przebywa w więzieniu pod 
zarzutem wykonania wyroku w cza- 


sie okupacji na agencie gestapo, któ 
ty odpowiedzialny. był m.in. za de- 
poriację 17 polskich patriotów. Ka- 
baciński wykonał wyrok na zlecenie 
kierownietwa organizacji ruchu opo- 
tu w Monceau les Mines. 

Kabaciński, skazany pierwotnie na 
karę śmierci, został — dzięki ener- 
gicznej akcji protestacy jnej ze stro- 
ny francuskich 'i polskich patriotów 
— ułaskawiony w czerwcu 1948 roku 


przez prezydenta Auriola. Jednocześ 
nie zarządzono rewizję jego procesu. 

W oczekiwaniu na tę rewizję, Zwia 
zek Polaków, b. Uczestników Ruchu 
Oporu we Francji, domaga się na- 
tychmiastowego uwolnienia Kabaciń- 
skiego. Stan zdrowia więźnia budzi 
poważne obawy, gdyż jest on cieżko 
chory na mruźlice.* 


| 
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WIELKA SIŁA 


Stalinowskich Planów Pięcioletnich 


W artykule wstępnym 
„Prawdy“, pt. „Wielka siła 
pięciolatek stalinowskich* czy 
tamy między innymi: I 


„Obserwujemy oNecnie nowy po- 
tężny rozwój gospodarki narodowej 
ZSRR. Sukcesy budownictwa gospo- 
darczego — to wymowne świadectwo 
wyższości ustroju socjalistycznego, 
jego przewagi nad ustrojem kapitali 
stycznym, 

Gospodarka radziecka jest gospo- 
darką planową. Rozwija się ona zgod 
nie z marksistowską teorią rozszerzo 
nej reprodukcji socjalistycznej į jest 
najbardziej postępową, przedującą 
gospodarką świata. 

Planowość jest główną zasadą roz 
woju gospodarki socjalistycznej, u- 
trwaloną. w formie ustawodawczej 
w Konstytucji Stalinowskiej. W ma 
szym kraju nie istnieje prywatna 
własność środków produkeji, zlikwi 
dowano wszelkiego typu wyzyskiwa 
czy, zniesiono raz na zawsze wyzysk 
człowieka przez człowieka. Socjali- 
styczny system produkcji pozwala 
czynnie wpływać na wszystkie dzie- 
gziny działalności gospodarczej, kie- 
rować gospodarką na zasadach na- 
ukowych į świadomie regulować jej 
rozwój w ramach jednolitego planu 
państwowego. 

Towarzysz Stalin był twórcą i ini- 
cjatorem pięcioletnich planów roz- 
woju gospodarki narodowej ZSRR. 
Naród nasz nazywa plany pięciolet- 
nie PIĘCIOLATKAMI STALI- 
NOWSKIMI. Ludzie radzięccy prze- 
szli wielką szkołę walki © socja- 
lizm już w okresie pierwszego planu 
pięcioletniego, który wykonany Zo- 
stał w 4 lata i 3 miesiące. Wyniki 
realizacji pierwszego planu pięcio- 
letniego Świadczą, że mimo nastrę- 
czających się trudności pantia wy- 
chodzi z nich zwycięsko, jeżeli wie 
dokąd dąży. 


A MM 


Dzięki mądremu kierownictwu 
partii Lenina—Stalina, naród ra- 


dziecki zrealizował uprzemysłowie- 
nie kraju i kolektywizację rolnic- 
twa, pierwszy na świecie zbudował 
społeczeństwo socjalistyczne, 
Realizacja PIERWSZEJ PIĘCIO- 
LATKI zapewniła niepodzielne pa- 
mowanie socjalizmu w całej gospo- 
darce narodowej. ZSRR z kraju rol- 
niczego przeistoczył się w kraj prze 
fmysłowy, z kraju zacofanego — w 


pizodujące mocarstwo, ze—słabege,|> 


nieprzygotowanego do obrony pań- 
stwa — w potężne pod względem 
militarnym mocarstwo. 

Wydatnie wzrósł dobrobyt ę pod- 
niósł się poziom kulturalny mas pra 
cujących miast i wsi. Naród radziec" 
ki wkroczył na drogę dostatniego ży 
cia, któremu towarzyszy stały roz- 
wój kultury, | 

Marksizm -leninizm uczy, że go- 
spodarka  kapitalistyczna z samej 
swej istoty jest gospodarką bezpla- 
nową. 

Próby planowania gospodarki ka- 
pitalistycznej są takim samym ab- 
surdem, jak próby wskrzeszenia 
zmarłego. Prywatna własność środ- 


, ków produkcji, szalona pogoń za zy- 


skiem, który stanowi sens i bodziec 
produkcji kapitalistycziej, rodzą nie 
uchronnie anarchię produkcji, kon- 
Kurencję, kryzysy, bezrobocie, pau- 
peryzację mas pracujących. 

Oto dlaczego wszelkie teorie i roz- 
ważanią imperialistów i ich pachoł- 
ków — prawicowych socjalistów, na 


temat możliwości planowania gospo 
darki burżuazyjnej, są po prostu de 
magogią, zmierzającą do zamydlenia 
oczu masom pracującym. > 

Planowanie gospodarki możliwe 
jest jedynie w warunkach budownic 
twa socjalistycznego, 

Doświadczenie Związku Radziec- 
kiego w dziedzinie naukowego pla- 
nowania gospodarczego posiada 0- 
gromne znaczenie międzynarodowe. 
Doświadczenia gospodarki planowej 
kraju zwycięskiego socjalizmu słu- 
żą za wzór masom pracującym kra- 
jów demokracji ludowej Europy i 
Azji, krajom, które wkroczyły na 
drogę budownictwa socjalistyczne- 
go. 

W świetle doświadczeń historycz- 
nych wychodzi na jaw bankructwo 
zanarchizowanego i nawskroś zgni- 
łego kapitalistycznego systemu go- 
spodarki, Gospodarka Stanów Zje- 
dnoczonych coraz bardziej grzęźnie 
w bagnie nowego kryzysu. W lipcu 
1949 roku produkcja przemysłowa 
tego głównego kraju kapitalizmu sta 
nowiła jedynie 65 proc. najwyższe- 
go poziomu, osiągniętego w okresie 
wojennym i była o 18 proc. miższa 
od poziomu, osiągniętego w paździer 
niku 1948 roku. Zgodnie z panują- 
cym w ustroju kapitalistycznywy pra 
wem dżungli, imperialistyczna Ame 
ryka stara się zwalić brzemię wzra 
stającego kryzysu na barki swych 
słabszych partnerów — na kanitali- 
styczne kraje Europy, których gospo 
darka i tak już zmajduje się w kata- 
strofalnym stanie, 

Fakt, że już od dziesiątków lat 
gospodarka kapitalistycznych kra- 
jów Europy przeżywa zastój i nie 
posuwa się ani o krok naprzód. jest 
dla kapitalizmu wyrokiem śmierci, 
Podczas gdy w Związku Radzieckim 
rozmiary produkcji przemysłowej w 
ciągu ostatnich 20 łat wzrosły 9- 
krotnie, produkeja globalna całej Eu 
ropy  kapitałistycznej pozostała w 
tym okresie na tym samym pozio- 
mie. Pauperyzacja mas pracujących 
wzrasta z każdym dniem. 

Gospodarka socjalistyczna ZSRĘ 


stanowi całkowite przeciwieństwo 
gospodarki kapitalistycznej, W ubie- 
głym okresie powojennej pięciolatki 
produkcja globalna przemysłu ra- 
dzieckiego z roku na rok wzrasta co 
najmniej © 20 proc. Rozmiary pro- 
dukcji globalnej przemysłu radziec- 
kiego przekreczyły w raku 1949 cd- 
powiednie cyfry przedwojennego 
1940 roku o przeszło 40 proc., a po- 
ziom produkcji w czwartym kwarta 
le 1949 roku przekroczył o przeszło 
50 proc. poziom przedwojenny. Rów- 
nolegle z rozwojem przemysłu obser 
wujemy stały rozwój rolnictwa, któ- 
re przekroczyło przedwojenny po- 


ziom urodzajności upraw i realizuje 

z powodzeniem gigantyczny stalinow 

ski plan przeobrażenia przyrady. 
Stale podnosi się w naszym kraju 


stopa życiowa mas pracujących oraz- 


poziom kultury, Wzrosła w- latach 
powojennych siła nabywczą rubla 
radzieckiego, wzrosły realne płace 
robotników i pracowników umysło- 
wych, wzresły dochody chłopstwa. 
Na tej podstawie rozszerza się 0- 
brót towarowy. 

W raku 1950 naród radziecki wal- 
czyć będzie ofiarnie o przedtermino- 
we wykonanie powojennej pięciolat 
ki stalinowskiej. 
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Pokojowy tort noworoczny wuja Sama 


Beri 


in u progu 1950 roku 


Tylko rząd demokratyczny może zapewnić Niemcom pracę i pokój 
(Od własnego korespondenia „Głosu ”) 


Berlin, w styczniu. 


" Jeszcze tu i ówdzie pozostały na 
słupach sylwestrowe plakaty, obie- 
cujące zachodnio-berlińczykom - roz= 
maite uciechy za odpowiednią wy- 
soką cenę, jeszcze dzienniki zamiesz- 
czają rozmaite przepowiednie i wy- 
rocznie noworoczne, ale pozą tym 
wszystkim, poza przetykaną złoco- 
nymi nićmi przędzą świątecznej i no 
worocznejąfantazji o zachodnio-ber- 
lińskim i zachodnio-niemieckim „do- 
statku“ — coraz jaskrawiej wystę- 
puje na pierwszy plan nędza milio- 
nowych mas. Daremnie oczekują one 
wciąż na jakie-takie ustabilizowanie 
sytuacji, która pozwoliła by im cho- 
ciażby na przetrwanie nowego, 1950 
roku. > 

Na dzień ł stycznia Berlin zachod- 
ni liczył 275 tysięcy bezrobotnych 
oraz 62 tysiące robotników, pracują- 
cych 3 dni w tygodniu. Spośród za- 
trudnionych — 90 procent, otrzymu- 
je wynagrodzenie, które zaledwie 
wystarczy na wykupienie kartko- 
wych przydziałów, ale już nie zaw- 
sze na komorne. Toteż rodziny, po- 


siadające większe mieszkania,  tło- 
czą się w jednym pokoju, resztę od- 
stępując sublokatorom: 

Nie wszyscy zdobędą się codzien- 
nie na kupno bodaj jednej gazety, 
których nakłady też poważnie w cią- 
gu r.ub. spadły. Musiał się przy- 
znać do tego nawet nazbyt dufny 
socjaldemokratyczny „Telegraf“; 
przeprowadził redukcję personelu, a 
winę za to rzucił na „pewne zuboże- 
nie warstw czytelniczych”, zapomi- 
nając jednak dodać, że właśnie ber- 
lińskim  socjaldemokratom oraz ich 
fatalnej gospodarce zubożenie! to ber 
lińczycy mają do zawdzięczenia. _ 

Ubóstwo, bezradność i polowanie 
na zasiłki zagraniczne leżą u pod- 
staw tej gospodarki i to zarówno, W 
życiu instytucji samorządowych, Jak 
i zawodowych oraz społecznych. 
Drobnym lecz wymownym tego do- 
wodem jest fakt zwrócenia się ostat- 
nio prasy zachodniego Berlina 0 
wsparcie dò.. koncernu Hearsta w 
Ameryce, który wyasygnował aż cą- 


U naszych Przyjació: 


SUKCESY RADZIECKIEGO 
PRZEMYSŁU MEDYCZNEGO 


Rok ubiegły upłynął pod znakiem 

poważnych sukcesów osiągniętych 
przez radzieckie przedsiębiorstwa, 
produkujące dla potrzeb służby zdro 
wia ZSRR. 
_ W porównaniu z rokiem 1948, pro- 
dukcja wszelkiego rodzaju leków i 
urządzeń wzrosła o 23,6 procent. Po 
taz pierwszy przystąpiono w ro- 
ku 1949 do produkcji 338 nowych ma 
dykamentów i nowoczesnych instru- 
mentów. Przeszło 7-krotnie wzrosła 
produkcja penicyliny; Wzrosła ponad 
to produkcja wielu innych lekarstw, 
między innymi glukozy, środków an- 
tymalaryjnych itd, 


„KRZYŻACY” H. SIENKIEWICZA 
W NOWYM GZESKIM PRZEKŁADZIE 


Ostatnio ukazały się na półkach 
księgarskich w Czechosłowacji dwa 
temy „Krzyżaków' Henryka Sien- 
kiewicza w nowym przekładzie J. 
Janoucha, nakładem wydawnictwa 
czechosłowackich związków zawodo- 
wych „Prace” w Pradze. Dzieło, na- 
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Przed wyborami w Anglii 


LONDYN (TELEPRESS) — Jak | 
doniesiono, na wczorajszej tajnej 
konferencji miedzy premierem 
Attlee, a jego zastęocą Morwvisonem, 
który kieruje maszyną wyborczą 
Labour Party i od kilku tygodni 
przygotowywał ją do walki wybor 
czej — omawiano zagadnienie ter- 
minu wyborów brytyjskich. Niektó 
rzy obserwatorzy przypuszczają, że 
Attlee może urządzić wybory w lu 
tym, rozwiązując parlament w 
przeddzień uroczystości z okazji ro 
cznicy istnienia Labour Party. 

W łonie Labour Party istnieje 
wielka presja na urządzenie wybo 
rów w jak najszybszym czasie, za- 
bim jeszcze poziom życiowy bar- 
dziej się nie pogorszy i zanim kry- 
zys gospodarczy nie wybuchnie z 
całą siłą w W, Brytanii. W ciągu 
ostatnich tygodni, istniały liczne 
wskazówki, że Labour Party będzie 
gię starała podczas swojej walki 
wyborczej odwrócić uwagę od za- 
sadniczych zagadnień, to znaczy od 
rieodpartego faktu, że W. Brytania 
'odporządkowała się całkowicie ro 

amerykańskich -monopoli i bie- 
rze udział w kierowanej przez Sta- 
ny Zjednoczone nagonce wojennej, 
Zamiast tego, głównym tematem 
kampanii będzie problem, „nacjona 
lizacji* przemysłu stalowego. Rze- 
cznik Labour Party mówił nawet o 
„zwróceniu się do narodu w tej 
sprawie“. 


Dla mas brytyjskiego narodu 
sprawa tej „nacjonalizacji“ nie po- 
siada najmniejszego znaczenia. Je- 
żeli bowiem nawet projekt ten zo- 
stanie wprowadzony w życie, to nie 
będzie się on różnił od innycn 
przedsięwzięć tego rodzaju. 2 któ 


rych korzyści odniosły nie inne oso 
by, jak dawni właściciele i akcjo- 
nariusze. „,Upaństwowione* przed- 
siębiorstwa udzieliły im bowiem 
odszkodowań jeszcze ż nadwyżką. 


Grupa uczonych radzieckich 
podzieliła się z przedstawiciela 
mi prasy swymi planami twór- 
czymi na najbliższą przyszłość. 
Wiele problemów, nad którymi 
pracują uczeni radzieccy, posia 
da niezwykle doniosłe znącze” 
nie dla dalszego rozwoju ra“ 
dzieckiej nauki. 

Wybitny biochemik radziec 
ki, członek Akademii 
ZSRR Oparin, który 27 łat po 
święcił badaniem nad zagadnie 
niem powstawania życia, prze- 
prowadzi w rb. eksperymental 
ne badania chemicznych pro“ 
cesów ewolucji materii w sta- 
dium poprzedzającym bezpośre 
dnio powstawanie życia. Są to 
badania roiów molekularnych, 
powstałych przez połączenie 
cząsteczek białka. Badanie tak 
zw. kropli koacerwatnych pro- 
wadzi do wykrycia procesów, 
związanych z powstawaniem 
najprostszych żywych organiz: 
mów. + 
W roku bież, ukaże się kapi- 
talna praca Oparina pt. „Pocho 
dzenie życia na "iemi*. W dzie 
le tym zawarte będą wyniki 
najnowszych badań uczonych 
radzieckich w dziedzinie bioche 


Nauk 


der gustownie. ópracowane graficz- 
nie, ozdobione jest świetnymi ilustra 
cjami artysty malarza M. Novaka. 
Przedmowę do nowego wydania na- 
pisał znawca literatury polskiej prof. 
Uniwersytetu Karola w Pradze dr 
Karol Krejci. 


„MEDALIONY“ NAŁKOWSKIEJ 
PO SŁOWACKU 


Słowacka sekcja Związku Litera- 
tów Czechosłowackich założyła w 
grudniu ub, roku własne wydawnic- 
two pod nazwą „Słowensky spisova- 
tel“, którego zadaniem ma być krze- 
wienie literatury słowackiej i obcej. 
Swoją działalność wydawniczą „Sło- 
vensky spisovatel* rozpoczał wyda- 
niem dzieła polskiej autorki, Są to 
„Medaliony* Zofii Nałkowskiej. 


WIELKI POPYT NA KSIĄŻKI 
W ZSRR - 


Książka dociera w Związku Rā- 
dzieckim do najbardziej odległych 
zakątków kraju. O rosnącym wciąż 
popycie świądczy wymownie wzrost 
nakładu książek radzieckich. 


W niewielkiej stosunkowo 
blice Ormiańskiej wydano w roku 
ub. 4.000.000 egzemplarzy książek, 
czyli o 50 razy więcej, aniżeli w okre 
sie przedrewolucyjnym. 

Wobec wielkiego popytu na litera- 
turę, rozszerza się znacznie sieć księ- 
garń w ZSRR. W roku 1949 otwarto 
w miastach $ wsiach 824 nowe księ- 


Repu- 


gernie i 356 punktów sprzedaży ksią- 


"I 


mii porównawezej oraz osiągnię 
cia biclogii miczurinowskiej. 

». Znany uczony radziecki pro 
fesor Zawarycki, specjalista z 
dziedziny wulkanologii į geo- 
logii, zakończył ostatnio bada- 
nia zbioru meteorytów Akade- 


szą, 
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Nad czym pracują 
uczeni radzieccy 


žek. W jroku bież. otwartych, będzie 
w jednej tylko Republice Ukraińskiej 
ponad 500 księgarń i kiosków. Na 
Ukrainie sprzedano w roku ub. ksią- 
żek na sumę o 48.000.000 rubli więk- 
szą, niż w roku 1948, 


900 ROCZNICA ŚMIERCI 
AL-BIRUNI 


Masy pracujące Uzbeckiej Republi- 
ki obchodzić będą w styczniu 900 
rocznice 'śmierci wybitnego uczonego 
Al-Biruni, wielkiego astronoma, geo- 
grafa, geologa, filozofa i poety. 

Dzieła Al-Biruni, jak: „Opis Indii", 


„Dzieje starożytnych narodów” — 
stanowią wielki wkład w światową 
literaturę historyczno - geograficzną. 


W związku z 900 rocznicą Śmierci 
wielkiego uczonego, odbędzie się w 
Taszkencie posiedzenie jubileuszowe 
Uzbeckiej Akademii Nauk. 


SUKCESY PRZEDSIĘBIORSTW 
MANDŻURII 


Dziesiątki przedsiębiorstw,  zakła- 
dów przemysłowych i kopalń“ Man- 
dżurii wykonało na długo przed ter- 
minem roczne plany produkcyjne 
1949 roku. Górnicy chińscy wydobyli 
w roku ub. 7,3 miliona ton węgla. 
Zakłady budowy maszyn w Mukde- 
nie wykonały plan w 133 proc. a fa- 
bryki rowerów w 200 proc. O przed- 
terminowym wykonaniu rocznych 
planów produkcji donoszą kolejarze, 
włókniarze i metalowcy z Charbinu, 


Port-Arturu i wielu innych miast. 
ZB ZOE YES SE ERZE TWE SK TE SE E CEKRZZCEZE 


morzeze 


teorii powstawania złóż rudy 
miedzianej i innych złóż mine- 
ralnych. Praca ta oparta jest 
na przeprowadzonych w latach 
wojny badaniach na Uralu. 
Akademik Zawarycki zamie- 
rza w ciągu br. usystematyzo” 
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mii Nauk ZSRR, Badania te 
rzucają nowe światło na proce 
sy przemian, zachodzących w 
meteorytach od chwili ich 
ukształtowania z odłamków pla 
nety w drodze do ziemi pod 
działaniem. czynniików zewnę- 
trznych. Wykrył on również 
nowy składnik meteorytu, za- 
wierający wodę. Wyniki tych 
badań opublikowane będą jesz-, 
cze w rb. 

"Na ukończeniu znajduje się 
wielka praca naukowa, bėdą- 
ca wyrazem nowej radzieckiej 


wać i opracować cenne mater 
riały naukowe, zdobyte pod- 
czas zorganizowanej przez nie 
go ekspedycji do Armenii i na 
Kamezatkę, 

Znany gruziński matematyk, 
prezydent Gruzińskiej Akade- 
mii Nauk Muscheliszwiłj opu- 
blikuje pracę, stanowiącą no- 
wy przyczynek do teorii sin“ 
gularnych równań całkowych. 
Równania te znalazły praktycz 
ne zastosowanie w dziedzęnie 
hydro i aero-dynamiki, teorii 
sprężystości i td. 


ły.. tysiae dolarów na dalsze szerze- 
nie propagandy proamerykańskiej. 
Hearst widzi w prasie zachodnio-ber 
lińskiej i zachodnio-niemieckiej spad 
kobierców ideologii Rosenberga i 
Goebbelsa, ale, na dolary, ocenił ich 
-— znacznie niżej. 

Skarbnik zachodnio = berlińskiego 
magistratu, Hass, przepowiedzia., że 
rok 1950 będzie „najczarniejszym* w 
historii finansowej Berlina. Do tej 
pesymistycznej oceny skłoniła wi- 
docznie pana skarbnika trzeźwa oce- 
ną położenia miasta rozbitego przez 
intrygi polityczne -partii mieszczań- 
skich i wskutek soejal-demokratycz- 
nej zdrady interesów ludności na 
dwa obszary: wschodni, gdzie wre 
planowa, wróżąca rychłą poprawę 
sytuacji praca, i zachodni, gdzie ży- 
je się z dnia na dzień i w oczekiwa- 
niu pomocy od zachodnioeuropej- 
skich bądź zaoceanicznych „sprzy- 
mierzeńców”. 

Właśnie został uchwalony przez 
Radę Ministrów Niemieckiej Demo- 
kratycznej Republiki plan pracy na 
pierwszy kwartał Nowego Roku, o- 
bejmujący swym zasięgiem zarówno 
obszar Niemiec Wschodnich, jak i 
wschodniego Berlina. Plan ten nie 
zawiera. ażi frazesów, ani gołosłow- 
nych przyrzeczeń, ale, zgodnie a za- 
sadą socjalistycznego planowania u- 
stala, co ma być w okresie pierw- 
szych trzech miesięcy dokonane: 
podniesienie jakości produkcji, 0Sz- 
czędne wykorzystywanie materia- 
łów, s wyzyskanie rezerw wewnętrz- 
nych, obniżenie kosztów wytwór- 
czych, opracowanie technicznie uza- 
adnionych norm pracy, płaca akor- 
dowa i premie za wyniki, osiągnięte 
przy współzawodnictwie. Dzięki po- 
dobnym właśnie programom zdołano 
w r.ub. tylko w samym Berlinie 
wschodnim ilość bezrobotnych ogra- 
niczyć do 12.000 osób, podnieść pro- 
dukcję przemysłową z 6 do 7 tysięcy 
marek wschodnich na głowę, wybu- 
dować na nowo 1150 mieszkań, a Wy- 
remontować 14,800, i dać w grudniu 
ub, roku ludności o 3 miliony kg wię- 
cej żywności, niż w miesiącach po- 
przednich. 


Zestawmy ten plan i te osiągnie» 


cia z wypowiedziami nowórocznywmi 
„kanclerza“ Niemiec Zachodnich i, 
burmistrza zachodniego Berlina: 


Pierwszy musiał przyznać, że pół- 
tora miliona bezrobotnych na zacho 
dzie Niemiec — to problem tak po- 
ważny, że wątpi w rozwiązanie jego 
bez kredytów zagranicznych, drugi 
— rozpaczliwym głosem apelował do 
bankruta z Bonn o nie zmniejszanie 
przyrzeczonej dla Berlina zachodnie» 
go pomocy, gdyż budżet tego nie wy- 
trzyma i podatki znowu trzeba bę- 
dzie podnieść. Apel nie odniósł skut» 
ku: dotacje dla Berlina obcięto juź - 
w pierwszym miesiącu o 5 milionów 
marek (zachodnich), zaś nadzieje 
pana Adenauera na kredyty chyba 
się rozwieją ostatecznie po ostatniej 
wypowiedzi Wysokiego Komisarza 
USA w Niemczech, Me Cley'a: — 
„Wątpię, czy obecna niepewna (dla 
banków amerykańskich —' przyp. 
nasz!) sytuacja polityczna pozwoli 
w tym roku na większy przypływ 
kapitałów inwestycyjnych z: zagra” 
niey do Niemiec Zachodnich***T jesze 
cze; „bardzo wątpię, aby w tym ro- 
ku marka ząchodnia stała się. palu- 
tą międzynarodową”, 
* = * 


Jakiż, ogólnie biorąc, wniosek z 
tych berlińskich rozważań noworocz= 
nych, jakie nadzieje i, widoki na 
przyszłość? Zamiast własnej odpo- 
wiedzi zacytuję tę, które masowo na 
płynęły na ankietę jednego z: zacho- 
dnio-niemieckich pism: „Cżeżo so- 
bie życzysz najbardziej w 1950 rø- 
ku?“ Różne były ujęcia i xóżneę też 
formy odpowiedzi, ale myśl zastana- 
wiająco zawsze ta sama: „Pokoja 
dla świata i dła Niemiec, spokoju i 
pracy dla nas, likwidacji granie stre 
fowych i porozumienia ze Wscho+ 


dem“, zd: 
Leopold Marschak, 


Protest przeciw oburzającej uchwale 
Katolickiego Uniwersytetu w Lublinie 


Uczelniany 
Polskich Organizacji Studenckich 
Uniwersytetu Marii Curie - Skło- 
dowskiej w Lublinie uchwalił pro- 
test przeciw postanowieniu senatu 


Komitet 


Kierownik Wszechzwiązkowe 
go Instytutu Uprawy Roślin 
prof. Ejchweld pracować be- 
dzie wraz z przodownikami rol 
nictwa nad realizacją stalinow 
skiego planu przekształcenia 
przyrody. 

Pod bezpośrednim kierownic 
twem prof. Ejchwelda kontynu 
owane będą prace nad uodpor 
nieniem kultur podzwrotniko- 
wych i przesunięciem granicy 
ich uprawy bardziej na północ. 
Prof. Ejchwełd weźmię rów- 
nież udział w zakrojonych na 
szeroka skalę pracach meliora 
cyjnych w Estonii. 

Znany bistoryk radziecki aka 
demik Tarle pracuje w dalszym 
ciągu nad wielkim dziełem hi- 
storycznym o najazdach, któ- 
rych widownią była Rosja po- 


cząwszy od wieku XVIII do 
chwili obecnej. Pierwszy tom 
przygotowany już został do 


druku i ukaże się w najbliż- 
szym czasie. 5: 

Znany chemik radziecki aka 
demik Zieliński prowadzić bę” 
dzie w dalszym ciągu badania 
nad przemianami węglowoda* 
nów. (w). 


Federacji | Katolickiego 


Uniwersytetu Laubel- 
skiego. zabraniającemu utworzenia 
na tym uniwersytecie Komitetu 
Uczelnianego Federacji Polskich Or 
ganizacji Studenckich oraz przy- 
Stąpienia kół naukowych do Fede- 
racji. k 
Do senatu KUL wystosowano pl= 
semny protest © następującym 
brzmieniu: $ 
„Do Senatu Akademickiego 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego w Lublinie. 
Komitet Uczelniany FPOS w imié 
niu Rady Uczelnianej i ogółu stu- 
dentów Uniwersytetu MCS w Lu- 
blinię składa protest -przeciwko 
uchwale senatu Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego, zabraniają- 
cej kołom naukowym Katolickiego 


Uniwersytetu. Lubelskiego przystą- 


pienia do Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studenckich oraz utworze- 
nia Komitetu Uczelnianego FPOS 
przy KUL. . 

Powyższa uchwała godzi w inte- 
resy młodzieży studiującej na KUŁ 
i jest sprzeczna z wolnością sumie- 
nia į zrzeszeń. jakie obowiązuja od 
pięciu lat w Polsce Ludowej. Posta= 
nowienie senatu ogranicza wolność 
osobistą studentów i ma ma celu 
storpedówanie dążenia przeważają- 
cej części młodzieży, pragnącej 
współpracować z całą młodzieżą po- 
stępową na platformie Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich 
wokół hasła walki o pokój i lepszy 
świat. - 

W imieniu całej młodzieży stu- 
diującej na UMCS domagamy się 
cofnięcia tej oburzającej uchwały,- 
jaka nie powinna mieć miejsca w 
wolnej Polsce Ludowej“, 


na < 


„ nia frekwencję 
' Partii na przygotowanie się do ze- 
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do władz partyjnych w łódzkich organizacjach PZPR 


Część organizacji partyjnych podstawowych i oddziałowych w Ło- 


dzi 


(138 — w tym 89 w zakładach produkcyjnych i 49 w insty- 
tucjach) odbyła już swe zebrania. Yiny w insty 


W związku z tym uzyskaliśmy 


od sekretarza KŁ PZPR, tow. Jana Grudzińskiego wypowiedź na 
temat przebiegu tych zebrań i nauk z mich płynących, 


w początkowej fazie kampanii 
wyborczej podczas pierw- 
szych dziesięciu dni ujawniło się 
wiele niedociągnięć w akcji wybor- 
czej. 

Należy stwierdzić, że w dalszym 
toku akeji niejedno uległo poprawie, 
podczas kiedy w pierwszych dniach 
powstała konieczność odwołania sze- 
regu zebrań i przesunięcia ich na in- 


"ne terminy, z powodu nieodpowied- 


niego przygotowania organizacyjne- 
go. 

Komitety Dzielnicowe usprawniły 
swoją pracę po linii akcji wyborczej. 
Zebrania 'są lepiej przygotowane. 
Członkowie bywają wcześniej powia- 
domieni o terminach mających się 
odbyć zebrań wyborczych, co zapew= 
i pozwala członkom 


brania. Sprawozdania sekretarzy w 
większości 34 opracowywane kolek- 
tywnie przez całe kierownictwo i 
dzięki temu stoją na wyższym pozio- 
mie. W sprawozdaniach niektó- 
rych organizacji partyjnych nadal 
brak krytyki i samokrytyki. Nie u- 
jawnia się również w dostatecznej 
mierze samokrytyka w toku dysku- 
sji. > 
Przebieg zebrań 
wyborczych 

Nee podkreślić, że aczkolwiek 

w sprawozdaniach sekretarzy 
niektórych organizacji podczas 
dyskusji zaznaczył się brax krytyki 
i samokrytyki, to jednak dotychcza- 
sowy przebieg dyskusji ujawnił licz- 
ne niedociągnięcia w pracy podst. 
org, egzekutyw, wykazał niezdrowe 
stosunki panujące w wielu zakładach 
pracy (jak np. w Przetwórni Mięsa 
Nr 68 itp.). 

dest rzeczą oczywistą, że Komite- 
ty Dzielnicowe powinny wyciągnąć 
odpowiednie wnioski w stosunku do 
tych podstawowych organizacji par- 
tyjnych i pomóc im w „przezwycięże- 
niu trudności oraz usprawnieniu 
pracy. 

Od początku akcji wyborczej do 
dnia 2 stycznia włacznie odbyło się 
ogółem 125 zebrań wyborczych, Prze 
ciętna frekwencja na tych zebra- 
niach wynosi 73 procent, Porównu= 
jac z początkową, fazą, wybovczą, da- 
je się zauważyć nieznaczna popra- 
wa. Na poprzednich zebraniach frek 
wehncja” wynosiła 71 procent. W nie= 
których organizacjach frekwencja 
była dość ONE do 80, 
99 procent. Ale i w drugiej fazie ze- 
brań wyborczych mieliśmy szereg 
zebrań o bardzo niskiej frekwencji. 

W tych organizacjach, gdzie sta- 
rzannie przygotowano zebranie, to 
znaczy tam, gdzie się odbywały ze- 
brania przedwyborcze, na których 
szeroko omawiano uchwały III Ple 
num, dyktowano i wyciągano wnio- 
ski — w tych organizacjach zebra- 
nia wyborcze przebiegają dobrze. 
Wyrazem tego jest wzrost czujności 
klasowej. Wnikliwie badane są žy- 
ciorysy i przeszłość towarzyszy. Na 
takich zebraniach o wiele mniej jest 
wypadków, aby na liście kandyda- 
tów zostali umieszczeni towarzysze, 
którzy — w myśl uchwał III Pienum 
KC w sprawie wyborów (punkt 8) 
— nie mogą wejść do -władz partyj- 
nych. 


Zebranie musi być 
przygotowane ' 
p zoiez pierwszych zebrań Wy- 
borczych, wykazał niedostatecz- 
ne jeszcze przygotowanie się kierow- 
nictwa niektórych podstawowych or- 
ganizacji partyjnych oraz słabą po- 
moc ze strony Komitetów Dzielnico= 
wych. Aktyw Dzielnicowy nie zaw- 
sze docierał do organizacji podsta- 
wowych i nie pomagał przy przygo- 
towaniu wyborów. 


go 


Doświadczenie uczy, że jeżeli or- 
ganizacje nie są dostatecznie przy- 
gotowane do zebrania, należy raczej 
przesuwać termin wyborów. Niedo- 
paszcząlne są tego rodzaju fakty, 
jak ną przykład zawiadomienie to- 
warzyszy o zebraniu w ostatnim 
dniu, lub nawet w ostatniej chwili. 
(Zakłady im. Duracza i wiele in- 
nych). Tego rodzaju postępov'anie 
odbija się niekorzystnie na przebie- 
gu wyborów i obniża poziom obrad. 

Ważnym, często niedoceniaaym za 
gadnieniem jest sprawa powołania 
przewodnicząceyo zebrania wybor 
czego. Zdarza się nieraz, że towa- 
rzysze powołują na przewodniczące- 
członka Partii nie dość mocno 
związanego z terenem, niepoważne 
go, mało obeznanego z uchwałami 
DI Plenum, a więc z zasadami wy- 
borów do władz partyjnych. 

Od pracy przewodniczącego w du- 
%ej mierze zależy, czy na zebraniu 
przestrzegane będą uchwały III Ple- 
num i Biura Organizacyjnego KC, 
od niepo również w dużym stopniu 
zależy poziom dyskusji. 

Na przewodniczącego należy po- 
woływać najlepszego towarzysza — 
ofiarnego, energicznego, z nieskazi- 
telna przeszłością. Wybór odpowied- 
niego przewodniczącego jest Szcze 
gólnie ważny obecnie, gdy stoimy 
przed wyborami w większych orga- 


i nizacjach podstawowych. 


Od dobrego sprawozdania 
zależy ppziom dyskusji 
rzeba stwierdzić, że wiele spra- 
wozdań Łyłą bardzo słabych. 
Sekretarze nie opracowali ich kolek- 
tywnie. Były i inne sprawozdania, 
które trwały wszystkiego 15 minut 
(jak na przykład w PZPW Nr 6). 
Słabe było sprawozdanie również w 
Urzędzie Wojewódzkim i w wielu 
innych zakładach oraz instytucjach. 
Dobre* sprawozdanie winno obej- 
mować cały okres sprawozdawczy, 
wszystkie dokonane akcje, sukcesy i 
osiagnięcia, których było niemało. 
Sprawozdanie winno być ujęte w 
sposób krytyczny i samokrytyczny. 
Aczkolwiek zebrania przechodza pod 
znakiem zaostrzonej czujności rewo- 
lucyjnej i udział w dyskusji bywa 
bardzo liczny (na. 4754 członków 956 
brało udział w dyskusji) krytyka i 
sumokrytyka nie sę jeszcze dosta» 
teczne, 
Komitety Dzielnicowe winny wy- 
czerpująco 


i rzeczowo krytykować dotychczago- 
wą działalność kierownictwa oraz ca- 
łej organizacji į} Śmiało wyciągnąć 


wnioski dla usprawnienia dalszej 
pracy. 
Wzrost czujności 
rewolucyjnej 
ybory, przeprowadzone W 


myśl nowych wytycznych i 
stosowanie przy wyborach zasady 
demokracji wewnatrz-partyjnej pod- 
noszą aktywność całej organizacji. 
Wysuwanie kandydatów na samym 
zebraniu i omawianie na miejscu ich 
życiorysów, podnosi czujność rewo- 
lucyjną. Na odbytych do tej pory ze- 
braniach skreślono z listy wielu wy- 
suniętych kandydatów. Odrzucono 
przede wszystkim tych, którzy w ja- 
kikolwiek sposób byli związani z wro 
gimi organizacjami i sanacyjnym a- 
paratem ucisku, jak OZON, BBWR, 
endecja, byłych policjantów i t. d. 
Tak było w PZPB Nr 5 i w Rudzie 
Pabianickiej, w organizacji partyj- 
nej” przy Zarządzie Nieruchomości 
Miejskich, w PZPJG Nr 8, w PZPB 
Nr 17, w PZPB im. Stalina i w wie- 
lu innych. ! 

W wielu organizacjach partyjnych 
pokutują jeszcze stare formy, stare 
nawyki — np. towarzysze nie dysku 
tują nad życiorysami. Jest to wina 


Nowe władze Akademii Lekarskiej 


w Łodzi 


W ubiegłym tygodniu ukon- 
stytuowały się władze nowou* 
tworzonej Akademii Lekarskiej 
w Łodzi, 

Rektorem uczelni mianowany 
został znany i ceniony w ko- 
łach naukowych prof. dr Emil 
Paluch, odznaczony orderem 
„Sztandaru Pracy“ za wybitne 
zasługi, położone w dziedzini 
badań higieny pracy; prorekt 
rem — prof. dr Jerzy Jakubow 
ski: dziekanem wydziału le- 
karskiego został prof. dr Ba- 
giński, prodziekanem — prof. 


„dr Sobański, dziekanem wydzia 
łu farmaceutycznego — prof. 
dr Muszyński, prodziekanem 
— prof. dr Czartkowski; dyrek 
torem oddziału stomatologicz- 
nego przy wydziale medycz- 
nym została prof, dr Galasiń* 
ska, dyrektorem administracyj 
nym uczelni — mianowano dr 
Pogorzelskiego. 

Rektorat i dziekanaty Aka- 
demii Lekarskiej w Łodzi mie- 
szczą się przy ul. Narutowicza 
Nr 96. 


. 


Zniżki kolejowe na wczasy 


wydają Rady Zakładowe 


Celem usprawnienia akcji wcza- 
sów w roku bieżącym wprowadzo- 
no zmianę-w systemie wydawania 
zmiżęk kolejowych dla wyjeżdżają- 
cych na wczasy. 

W zakładach. zatrudniajacych po- 


nad 50 osób, zniżki na bilety kolejo 
we wydają obecnie bezpośrednio 
rady zakładowe. Urlopowicze nie 
potrzebują więc tracić czasu na U- 
dawanie się do Wydziału Wczasów 
ORZZ w celu otrzymania zniżki. 


wyjaśnić towarzyszom, 
że jest ich obowiązkiem zanalizować | 


kierownictwa podstawowych organi- 
zacji i Komitetów Dzielnicowych. 
Słaby poziom dyskusji, a w wielu 
wypadkach całkowity brak dyskusji, 
obserwujemy przeważnie na tych ze- 
braniach, które nie zostały dobrze 
przygotowane przez kierownictwo, 
nie przeprowadziły przedwyborczego 
zebrania i'nie przeniosły do organi- 
zacji uchwał III Plenum. Członkowie 
takich organizacji nie dyskutują nad 
życiorysami. ' 


Na zebraniach piej zj 
należy przyjąć uchwały 
i wnioski o polepszeniu 

stylu pracy 

omimo wielu braków, 
„zebrań wyborczych, sprawo- 
zdanie i dyskusja wysuwają wiele 
ważnych i istotnych zagadnień, któ- 

re należy w formie wniosków i u- 

chwał przekazać organizacjom par- 

tyjnym. Realizacja tych uchwał przy 
czyni się do zmiany stylu pracy wie- 
lu organizacji partyjnych. Towarzysze 

w toku dyskusji krytykują brak ko- 

lektywności w pracy, biurokratyzm, 

wskazują na słabe strony szkolenia 
partyjnego w terenie, na braki w pra 

cy grup związkowych, partyjnych i 

agitatorów. Wyliczylismy tylko kil- 

ką zagadnień, a jest ich o wiele wię- 
cej, 


przebieg 


Niestety, nie zawsze konkretyzuje 
się wnioski, nie przyjmuje się ich w 
postaci gotowych uchwał. Wskutek 
tego ginie nam nieraz bezpowrotnie 
obfity materiał, plon bogatej dysku- 
sji, wnioski i uwagi wysunięte przez 
wiele dziesiątków naszych najlep- 
szych towarzyszy, 


Należy powołać 
więcej kobiet 
do władz partyjnych 


otychczasowy przebieg wyborów 

wskazuje nam, że sprawa uaktyw= 
nienia kobiet nie zawsze jeszcze jest 
doceniana w organizacjach. Udział 
kobiet w dyskusji był znaczny, nato- 
miast zbyt mało ich jeszcze prze- 
chodfi do władz partyjnych. Ogółem 
wybrano zaledwie 18 procent kobiet, 
I w tym wypadku ciążą jeszcze moc- 
| no na pracy wielu naszych organiza- 
cji stare nawyki, niechęć do kobie- 
ty, jako do społecznicy, niewiara w 
jej siły, Niektówe organizacje nie 
rozumieją jeszcze roli i znaczenia 
kobiety w pracy È 
tyeznej., 


È połi-, 


Wnioski 


Dotychczasowe dośw.adczenia na- 
suwają nam szereg wniosków, o któ 
rych należy pamiętać, przystępująć 
do organizowania zebrań wybor- 
czych. 

4 Komitety Dzielnicowe winny z 

największą pieczołowitością 
PRZYGOTOWAĆ organizacje pod- 
stawowe i oddziałowe do wyborów. 
Dobrze wybrane kierownictwo będzie 
zdolne całkowicie realizować słuszną 
linię naszej Partii, zdolne będzie wal 
czyć o realizację 6-letniego planu. 

2 Komitety Dzielnicowe i 

nizacje partyjne winny zwięk- 
> szyć udział KOBIET we wła- 
dzach partyjnych. 

3 Komitety Dzielnicowe winny 

udzielić więcej POMOCY sekre 


tarzom i egzekutywom w przygoto- | 


waniu sprawozdań, oraz dopilnować, 
żeby sprawozdania były KOLEK- 


TYWNIE opracowane i obejmowary | 


całokształt pracy. Stworzy to bazę 
dla- szerokiej, istotnej i owocnej dys- 
kusji. 


4 winny się trzymać sztywno u- 
stalonego z góry kalendarzyka. W 
wypadku niedostatecznego przygoto- 
wania wyborów, należy termin ze- 
brania ODŁOŻYĆ celem lepszego 
przygotowania. ra 

należy przestrzegać zasady, że 
© członkowie i kandydaci danej 
organizacji winni otrzymać PISEM- 


NE zawiadomienie o wyborach na 
kilka dni przed terminem. > 
Przeprowadzając wybory w 


6 większych organizacjach pod- 
stawowych należy pamiętać, w myśl 
uchwał KC, o zwołaniu narady pre» 
zydium i przedstawicieli organizacji 
oddziałowych celem ustalenia listy 
kandydatów do nowych władz. Nale- 
ży również pamiętać, że lista, wyst- 
rięta przez naradę, NIE USZCZU= 
PLA w niczym praw zebranych to- 
warzyszy do wysuwania kandyda= 
tów. 

r4 W wyniku dyskusji należy 'po- 

dejmować sformułowane na piś 
mie UCHWAŁY. mające na celt 
zlikwidowanie braków i niedociąg- 
nięć w dalszej pracy. Należy w for- 
mie uchwał przyjąć słuszne wnioski 
i uwagi, wysunięte przez towarzy- 
szy na zebraniach, 
: 8 Kierownictwo winno pamiętać, 

e ważności i konieczności pro 
wadzenią wiernego i wyczerpującego 
PROTOKOŁU obrad. 

4 Należy przestrzegać zasad sta» 

tutowych — zebrania wyboreze” 


orga- 


Komitety Dzielnicowe nie po- | 


są Ściśle partyjne — obecni na nich 
mogą być TYLKO CZŁONKOWIE 
PARTII I KANDYDACI, 
10 Co tydzień egzekutywy Komi- 
tetów Dzielnicowych winny się 
ZBIERAĆ celem omówienia przebie 
gu zebrań, dokonania analizy, przy- 
jęcia odpowiednich uchwał dla dal- 
szego przeprowadzenia wyborów. 
Wybory do władz Partii nie są ak- 


praca, pogłębiająca w terenie rea- 
lizację uchwał II Plenum KC naszej 
Partii. ż 


Wybory przyczynią się do popra- 
wy stylu pracy, do zapewnienia or- 
ganizacjom lepszego kierownictwa. 
Oto cel i zadania w akcji wyborczej. 


Opracowała B. Beatus. ` 


MetaFormoza . 


Wczesną wiosną tacno dostrzec można w mieście jednego 


= 
z 


drugim oby» 


+ . y ) r . + 
watela, który idąc przy furmance, naładowanej „czarnoziemem”, nawołuje: 


zie-mia do sprzedania, zie-mia.., 


Chętnie nabywają tę ziemię miejscy posiadacze „obszarów doniczko* 


wych tudzież właściciele skrzynek balkonowych. 


Nic by nie było w tym złego, gdyby, weźmy np. główny lokator tzw. 
Białego Domt, przezydent Truman, zaopatrywał się w podobny sposób. jesli 


chodzi o doniczki i skrzynki na kwiaty w swojej pięknej siedzibie. 


niestety, p. prezydent Truman ma 


Ale, 
pod tym wzgłędem o wiele większe 


ambicje: potrzebuje. obszarów na plantacje imperialistyczne: dlatego chet- 
nie sięga po ziemię. która bynajmniej nie należy do kategorii „doniczko- 


wej” i w ogóle nie jest na sprzedaż. 
"reguły ziemia cudza, absolutnie 


czenia — jest to 


Ponadto — szczegół nie bez zna* 


—- nie amerykańska. 


Znane są zabiegi chciwego „ogrodnika“ USA, jeśli chodzi o dwie wielkie 


wyspy: Grenłandię i Islandię. 


chętnie by kupił „wyspę tarasów — Formozę. 


Ostatnio, jak wiadomo. p, Truman bardzo 


Wcale nie zła ziemia na 


tej wyspie — wybornu pod uprawę ryżu, herbaty czy trzciny cukrowej. 
Przede wszystkim jednak jest to doskonały grunt.. pod dywersję przeciw 


Chinom Ludowym, 


Nie daleko, bo zaledwie 180 klm od zajętego przez 


Chińską Armię Demokratyczną kontynentu — wcale ładrój teren na tzw. 


bazę. P. prezydent „obsadził* już 


ja nawet przez kuomintangowców z% 


Czang Kai:szekiem na czele, ulokował ileś tam milionów dolarów na urzą 
dzenie plantacji imperialistycznej, wysłannicy Trumana uroczyście oświad- 
czyli, że USA nigdy z Formozy „nie ustąpią”, że ewentualnie nawet ją na 


99 lat „wydzierżawię... 
Niestety — jak to mu się czesto 


zdarza — zacny włodarz USA zapom- 


niał, że Formosa to ziemia,cudza, ziemia nie na sprzedaż ani na grabież, 
W dodatku — posiadająca tak potężnego gospodarza, jak rząd Chin Lu= 


dowych, 


kies imperialistyczne „meta-Formoży* 
na chińskiej „wyspie tarasów* — nici. 


A rząd ten ani myśli pozwalać, by na jego terenie robiona ja- 
*+ I dlatego z plantacji amerykańskiej 


Czang Kai-szek (jeśli zdoła) prze 


dłuży swój kres wędrówki, tym razem chyba — do samego Waszyngtonu, 
opłakując — wraz ze swym-mocodaweą.— coruz-większą utratę imperia= 


| listycznego prestiżu USA t 
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Nasi korespondenci fabryczmi piszą 


Kto będzie zaopatrywać | O pracy majstrów . 


w przędzalni cienkoprzędnej Terenu „6“ 


Ljednoczone Zakłady Przemysłu Kapeluszniczego 


Już na kilka dni przed końcem 
1949 roku zakłady nasze przystąpiły 
dc gruntownego przeglądu maszyn i 
przegrupowania załogi na poszcze- 
gólnych oddziałach. Czyniliśmy to w 


tym 'cełu, aby z pierwszym dniem 
stycznia, pierwszym dniem Planu 
G-letniego, zakłady nasze ruszyły 


„pełną parą". W powodzi przygoto- 
wań nie zapomnieliśmy oczywiście o 
podstawowym warunku produkcji — 
zapotrzebowaniu materiałowym na su 
rowiec i barwniki, ; 
- Wydawało by się więc, że obecnie 
nie będziemy odczuwali w pracy żad 
nych poważniejszych trudności. Tym 
czasem już po kilku dniach okazało 
się, że jest inaczej. Zamówione i o- 
biecane na dzień 2 stycznia barwniki 
nie zostały nam przydzielone przez 
Centrale Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego, tłumaczą 
cą się tym, że Centralny Zarząd Prze 
| mysłu Odzieżowego (któremu podle- 
| ga- nasz zakład) nie złożył zapotrze- 
i bowania na potrzebne mu w roku 
|1950 barwniki, jedynie złożył zapo- 


Lrzebowanie jednorazowe, 
Zaczął się długotrwały spór o kom 
petencje. A mianowicie — komu na- 


sze zakłady podlegają — i kto wi- 
nien je zaopatrywać. Centrala Zao- 
patrzenia Przemysłu Odzieżowego — 
powstała w 1950 r. i nie wyposażona 


chwilowo we wszystkie potrzebne 
nam surowce, czy też CZMPWŁ, 


która te surowce posiada? 

Po długotrwałych zabiegąniach o- 
kzymaliśmy wreszcie zamówione w 
grudniu barwniki, ale tymczasem wy 
czerpują się inne, niezbędne do pro- 
dukcji artykuły. Niestety, jak dotąd, 


nie wiemy, skąd-i czy w ogóle je e 
trzymamy. 

Spór pomiędzy CZPO a Centrałą: 
Zaopatrzenia Materiałowego Przemy- 
słu Włókienniczego trwa nadal. Czas 
mija, a wraz z tym wyczerpują się 
nasze zapasy surowcowe. 

* „* 

Jest w tej chwili rzeczą drugo- 
planową, kiedy i jakie należy złożyć 
zapotrzebowanie. Fąktem najważniej 
szym jest to, że zakłady nasze mu- 
szą otrzymać potrzebne im materiały, 
że nieotrzymanie ich grozi zahamo- 
waniem normalnej produkcji i że te 
barwniki znajdują się w posiadaniu 
CZMPWŁ 

Jan Stopczyk 
korespondent fabryczny „Głosu” 
ze Zjednoczonych Zakłądów 
Przemysłu Kapeluszniczego 


W przędzalni cienkoprzędnej Te 
renu „GQ“ PZPB im. Józefa Stalina, 
praca nie rozwija się należycie. Każ 
dego niemal dnia, na każdej pra- 
wie maszynie kilka wrzecion bywa 
nieczynnych. Co jest tego przyczy- 
ną? I tu docieramy do sedna bolą- 
czek naszego oddziału. Na plan pier 
wszy wysuwa się sprawa nieodpo- 
wiedniej pracy majstrów. Z wyjąt- 
kiem tow. tow. Bojanowskiego i 
Trzonka większość majstrów  za- 
niedbuje swe obowiązki, Nie trosz- 
czą się oni należycie o maszyny, nie 
szkolą podmajstrzych i z zasady 
niemal nie zwracają uwagi, na 
prośby prządek o naprawę wrze- 


Książki dla świata pracy 


Kilka miesięcy temu „Trybuna Lu 
du“ i wszystkie pisma partyjne 
wprowadziły dla swych prenumera- 
torów tanią sprzedaż ksłążek. Do 
tej pory ukazało się w cenie po 80 zł 
kilka bardzo poczytnych dzieł, jak 
„Faraon“ — B. Prusa, „Ojczyzna“ — 
Wandy Wasilewskiej, „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“ — Polewo- 
ja i inne. Książki te cieszą się ogrom 
nym popytem wśród czytelników 
prasy partyjnej. 

O słuszności inicjatywy wprowa- 
dzenia taniej sprzedaży książek nie 
trzeba nikogo przekonywać, najlep- 
szym bowiem dowodem jest po- 


poc ArI niż A ie zac ck 
Szkolenie tkaczy w PZPB im Stalina 


Kierownictwo nowej tkalni - PZPB 
im. Stalina przystąpiło do szkolenia 
tkaczy, nie wykonujących swych baz 
produkcyjnych. Wyznaczono 200 o- 
sób. Śzkolenie odbywać się będzie 
ćo dzień. Czas nauki — po 2 godzi- 
ny dziennie. Kurs trwać ma do 3 ty- 


godni. Należy przypuszczać, że po 
dokładnym zapoznaniu się z właści- 
wym systemem pracy i z teorią tkac- 
twa, tkacze pokonają dotychczasowe 
trudności i zdołają wypełniać swe 
bazy produkcyjne. 


PZPDz i G Nr 4 walczą z analfabetyzmem 


Załoga PZPDz.iG Nr 4 w jednym 
ze swych Żobowiązań Stalinowskich 
podjęła * : całkowicie zlikwidować 
analfabetyzm na terenie swych zakła 
dów. Tow. Maria Kwicińska, sekre- 
tarka koła Liqi Kobiet. przyrzekła. 


í 


prowadzić kurs szkolenia analfabe- 
tów. Dotychczas zgłosiło się 8 osób. 
Tow. Kwicińska odbyła z nimi pierw- 
szą wstępną pogadankę. Nauka roz- 
pocznie się 11 bm. 


wodzenie tej akcji. Zainteresowanie 
się robotników książkami każe jed- 
nak zwrócić uwagę na nierozerwal- 
nie związane z tym zagadnienie. 
Otóż podczas „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ obchodzonego mię- 
dzy 1 a 8 maja ub. roku, organiza- 
cje pamtyjne i rady zakładowe urzą- 
dziły niemal że w każdej fabryce kio 
ski z książkami, w których po tań- 
szej od rynkowej cenie można było 
nabyć wartościowe wydawnictwa. 
W okresie tym prowadziliśmy rozle 
głą kampanię, popularyzującą czyteł 
nictwo, które w rezultacie przynio- 
sło duży wzrost zainteresowania 
książką. 


„Tydzień Oświaty* minął dawno, 
a wiele rad zakładowych i organi- 
zacji partyjnych zaniechało już sprze 
daży książek na swych terenach i 
akcji propagandowej zmierzającej 
do rozwijania czytelnictwa. Tak być 
nie powinno. Choć „Tydzień Oświa- 
ty minął, jego problematyka jest 
stale aktualną. Trzeba więc abyśmy 
w jak najszybszym czasie powróci- 
li do tej niezwykle pożytecznej kam 
panii, która cieszyła się i niewątpli 
wie w dalszym ciągu cieszyć się be- 


dzie dużym zrozumieniem wśród 
łódzkiego Świata pracy. 
M. Kordos 


xorespondent fabryczny „Głosu” 
2 PZPB im. Stalina 


cionnic. Brak dostatecznej opieki 
technicznej nad naszym: parkiem 
maszynowym ujemnie wpływa na 
wydajność pracy prządek, choć, nie 
stety, nie stanowi to jedynej bolą- 
czki przędzalni. ` 

Drugim, nie mniej dotkliwym 
niedomaganiem jest brak należyte- 
go przeszkolenia fachowego i ideo- 
logicznego naszych: prządek. Robo- 
tnice niejednokrotnie nie rozumie- 
ją, na czym polega nowy, socjaii- 
styczny stosunek do pracy, są nie- 
zdyscyplinowane, spóźniają się, nic 
dbają należycie ó maszyny. Ileż to 
raży zdarza się, że prządka, za- 
miast poprawić zerwaną pojedyń- 
cza nitkę, ztywa i drugą, a tym sa- 
mym zatrzymuje wrzeciońo. Ileż to 
razy pozostawia koleżance z dru- 
giej zmiany brudną, nieoczyszczo- 
ną maszynę. 

Są to objawy bardzo niepokojące 
4 powinny one najrychlef ulec zmia 
nie na lepsze. Przed grupowymi 
przędzalni, mężami zaufanią, całą 
organizacją partyjną staje bardzo 
odpowiedzialne zadanie. Musimy, i 
to jak najszybciej zabrać się do wy 
(ężonej pracy. Musimy uczyć współ 
towarzyszy nowego stosunku do 
maszyny i powierzonych im obo- 
wiązków oraz ostro piętnować tych 
wszystkich, którzy w pracy chcą 
nam szkodzić i pracę naszą utrud- 
niać. 

Jesteśmy robotnikami Zakładów, 
noszących imię Wielkiego Wodza, 
a to nas obowiązuje do wzorowej 
przykładnej pracy. ' 

M. Deredas 
korespondentka fabryczna „Głosu“ 
z PZPB im. Józela Stalina 
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Robotnik 


prezydentem miasta 


Robotnik tow. Stanisław Czarkow 
ski, na nadzwyczajnym zebrani: 
Miejskiej Rady Narodowej w: Ino 
wrocławiu wybrany został jednogłoś 
nie prezydentem miasta Inowrocia- 
wia. 

Nowoobrany prezydent pochodzi z 
Włocławka i jest kp, sę tokarzem- 
metalowcein. W zawodzie swoim pra 
cuje od 12 roku życia, W okresie rza 
dów sanacyjnych był on skazany na 
kilkuletnie więzienia za działalność 
postępowa, 


cją okresowo-kampanijną. Jest to 
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Słodkie powitanie Nowego Roku 


__ Jim Patterson — 
otrzymuje życzenia noworoczne 


'całego obszaru tego wielkiego 
kraju. ' 


— Rosjan, 
szów itd. 


Ukraińców, Łoty- 

W czasie Uroczystości 32-ej 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej, Jim Patterson pojechał 
do Moskwy i opowiedział przezi 
radio o swym życiu i nauce, To! 
właśnie przemówienie zjednało 


Jim. Patterson jest synem Mu 
rzyna i urodzw się w Związku 
Radzieckim, Z gazet i z opowia- 
dań dorosłych dowiedział się on 
o prześladowaniach rasowych, 
stosowanych w „demokratycz- 


Sporą paczkę listów przy- 
wiózł listonosz do szkoły mor- 
skiej w Rydże, Listy, które na- 


- płynęły -ze wszystkich krańców 


związku Radzieckiego, byty 
adresowane do uczącego się tam. 
Jima Pattersona, 

Otrzymał on życzenia nowo- 
roczne:od. setek, nieznanych mu 
osobiście, młodych przyjaciół z 
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Czy wiecie że: 


Czy wiecie, 


że od dnia 27 gru- |bory do gier ruchowych — cho- 


dnia 1949 roku do 7 stycznia 1950 |rągiewki, piłeczki, skakanki i tp. 


roku odbył się w Szklarskiej Po- 
rębie kurs drużynowych Miejskiej 
Łódzkiej Chorągwi Harcerskiej. | 
, Kurs ten ukończyło około dwustu 
drużynowych. Już więc w tym 
miesiącu powiększy się bardzo 
ilość drużyn na terenie naszego 
miasta. 

Mimo pięknej pogody uczestni- 
cy kursu nie próżnowali. Rezulta 
tem ich pracy była wystawa po- 
mocy szkolnych, zrobionych pod- 
Czas kursu. Po uroczystej zbiórce 
wszyscy goście i uczestnicy zwie 
dzili tę wystawę. Na jednym ze 
stołów urządzono wzorowy kącik 
czystości z mydelniczką í wiesza 
kami na ręczniki zrobionymi z 
drutu oraz z koszem na śmieci, 
Obok był teatrzyk kukiełek z ku- 
kiełkami i dekoracjami, był do 
niego i scenariusz napisany przez 
I drużynę żeńską. Na ścianach wi 
siały tablice ptaków i- owadów. 
Na jednym ze stołów leżały przy 


MMK 


Obabok wstał bardzo wcześnie. 
Resztki polarnej zorzy płonęły 
jeszcze na niebie. Gwizdnął na 
psy i zaczął przyczepiać do nóg 
narty. Wokół jurty rozpościerała 
się Śnieżna równina. Na gwizd, 
tu i ówdzie poruszyły się białe pa- 
górki, z których wychynęły 
ogromne cielska psów. Z przejmu 
jącym szczekaniem otoczyły swe- 
go młodego pana i każdemu pa- 
trzącemu się z boku mogłoby się 
zdawać, że za chwilę, rozszarpią 
chłopca. 

Szczekały krótko i zajadle. 


Było bardzo ciekawie zrobione 
abecadło — wisiało na ścianie, a 
pod nim na stole stały różne bry 
ły geometryczne, jak sześciany, 
ostrosłupy, stożki, zrobione . Z. ko- 
lorowego kartonu.  Naokoło wi- 
skiy gazetki o rozwoju różnych 
gałęzi gospodarki Polski w pła- 
nie G-letnim, a na jednym ze sto- 


łów leżały mapki przemysłu w 
Polsce. 

Po obejrzeniu wystawy przez 
wszystkich, eksponaty zostały 


przewiezione do Szkoły Podstawo 
wej w Szklarskiej Potębie. Dzie- 


ci ze Szklarskiej Poręby były bar 


dzo wdzięczne harcerzom łódzkim 
za pamięć o nich. Będą one teraz 
miały łatwiejszą i ciekawszą na- 
ukę, bo lekcje będą ilustrowane 
dużymi í ładnie wykonanymi 
przez łódzkich harcerzy rysunka- 
mi, 


Obabok nie przeląkł się jednak, 
Był przecież Niencem*), dla któ- 
rego szczekanie psów było naj- 
piękniejszą muzpką. Odpędził naj 
bardziej natarczywe psy, a następ 
nie sięgnął po wór z suszonymi 
rybami, rozdzielając je umiejęt- 
nie między głodne zwierzęta, 

Psy zostały nakarmione. Oba- 
bok zaprzągł je do sani, przerzu- 
cił przez ramię strzelbę i razem 
ruszyli do tajgi. 

Może się zdziwicie, że taki mło- 
dy chłopiec mógł iść sam do taj- 
gi, a w dodatku ze strzelbą i psa- 
mi. Nie było w tym nie dziwnego. 
Na północy, gdzie tylko ten po- 
trafi wyżyć, kto umie sobie da- 


*) Niency lub Samojedzi, ple- 
mię myśliwskie, zamieszkujące 
najdalej na północ położone rejo- 
ny Związku Radzieckiego, 


nej“ Ameryce. W Związku Ra- 
dzieckim 16-letni Jim otoczony 
jest prawdziwą i serdeczną 
przyjaźnią swych rówieśników | 
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Staniemy nieraz pod jabłonią, 
naturalnie nie teraz w zimie, ale 
w jesieni. Staniemy i patrzymy 
w górę. Jakie piękne owoce, 
Ale dlaczego tak wysoko? 

Chciało by się zjeść smaczne 
jabłuszko, ale RENER go nie 
sposób. Dobrze, gdy jest pod rę 
ką jakiś wujek, czy starszy brat. 


Tak, tak, jabłonie to wysokie 

drzewa. Takie były zawsze, jak 
tylko pamiętają nasi rodzice, 
jak pamiętają dziadkowie. W 
starych książkach pisywali ucze 
ni i poeci, jak to miło było u- 
siąść pod potężnym drzewem 
jabłoni i zażywać letniego chło 
du. I jeszcze dawniej, dokąd 
tylko myśl ludzka sięga — zaw 
sze jabłka rosły na dorodnych, 
dużych drzewach. 
Aż oto w Związku Radziec- 
kim urodził się człowiek, który 
postanowił poprawić, ulepszyć 
to i owo w przyrodzie.. I doko- 
nał wielu cudów ten człowiek. 
Wiecie już zapewne o kim bę- 
dzie mowa... $ 

— O Miczurinie? 

— I tak i nie, bo o Miczuri- 


wać radę, czternastoletni chłopiec 
musiał umieć być samodzielny w 
razie potrzeby. 

A Obabok był w potrzebie. Oj- 
ciec umarł ubiegłego roku, a na 
jego młode barki spadł obowią- 
zek wyżywienia matki i dwóch 
małych siostrzyczek. Nie łatwa 
była to sprawa. Należało niemal 
codziennie chodzić do lasu, zasta- 
wiać sidła, opróżniać. je, częsta — 
gęsto nocować w lesie, ukrywszy 
się w $piworze — sam na sam ze 
zgrają psów i szumiącym groź- 
nie lasem. i 

Obabok jednak był Niencem, 
od najmłodszych lat: przywykłym 
do trudności, które chłopcu wy- 
chowanemu w normalnych warun 
kach wydawałyby się nie do poko 
nania. z 

Wziął straszliwy mróz. Gdyby 
nie futrzana odzież, takież ręka- 
wice i buty oraz ogromnych roz- 
miarów czapa, Obabok niewątpli- 
wie zamarzłby. 

Szparko posuwając się tuż za 
saniami i raz po raz pokrzykując 
na psy, kiedy trzeba było zmie- 
nić kierunek, chłopiec obmyślał 
sobie, ile też może dziś zdobyczy 
przywieźć do domu. Jeśli uzyska 
tyle, ile było zeszłym razem, to za 
kilka dni będzie można się wy- 
brać do miasta, sprzedać skórki i 
kupić za nie to wszystko, co w 
gospodarstwie było potrzebne. 

A więc przede wszystkim pro- 
chu i śrutu, soli, cukru, igieł, i 
nici, no, i oczywiście kilka poda- 
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mu tak wielu przyjaciół, którzy 


skierowali do miego listy 
z życzeniami noworocznymi. 
AŻ 


WA 


nie wiemy już sporo, ale o tych, 
którzy byli jego. uczniami <- 
wiemy jeszcze mało. Postaram 
się wam opowiedzieć dziś o jed- 
nym z uczniów wielkiego uczo- 
nego radzieckiego. 


Nazywał się Dubowski. Ko- 
chał sady od młodości. Kochał 
sądy i rozmyślał, jakby tu 
jeszcze coś ulepszyć. 

I pomyślał sobie: duże drzewa 
prędko marzną w zimie. W 
krajach o chłodnym klimacie, w 
silne mrozy przepada wielclet- 
nia nieraz pracą ogrodnika. 
Drzewo zamiera. 

Trzeba więc wyhodować drze- 
wa-karzełki, ot, takie małe jak 
krząki pomidorów, żeby je łat- 
wo było w zimie nakryć śnie- 
giem i uchronić od mrozów. 

„Niełatwa to była sztuka — 
wyhodować takie małe krzaki- 
drzewa. Jabłonie to przecież nie 
agrest czy maliny! 

Ale uczony radziecki zawziął 
się. Po wielu latach udało mu 
się osiągnąć osobliwe wyniki — 
wyhodował małe „drzewka — 
jabłonki, które dają rocznie po 
kilka kilogramów jabłek. Dwa, 


ruńków dla siostrzyczek. One nie! Jeszcze nie 


wiele wymagaja. Wystarczy im 
nieco paciorków, parę orzechów i 
dwie lalki ubrane w kolorowe 
szmatki. 

Szumi tajga. Wabi do siebie. Ko 
łyszą się ogromne sosny, cedry i 
świerki. Obabok uśmiecha się ra 
dośnie. Muzyka lasu bliska jest 
jego sercu. Zna ją i rozumie. Wy- 
chowała go przecież od najwcze- 
śniejszej młodości. 4 

Psy zatrzymały się tak nagle, 
że zamyślony Obabok wpadł na 
sanie. 

Co się stało? 

Oparty plecami o ogromny pień 
sosny siedział mężczyzna. 

— Na pewno zamarzł — pomy 
ślał Obabok. 


Podszedł jednak do niego i 
przyłożywszy ucho do serca, 
stwierdził, że ów człowiek żyje. 


Miał wprawdzie odmrożonć poli- 
czki, ale na to Obabok znalazł ra 
dę. Kilkoma garściami Śniegu na 
tarł energicznie twarz śpiącego, 
aż nabrała rumieńców, a następ- 
nie podciągnął bliżej sanie i z 
wielkim wysiłkiem ułożył na nich 
mężczyznę. 

Kiedy zawracał' psy, na chwilę 
zrobiło mu się żal pozostawione= 
go w sidłach łupu. 

— Wszystko lisy mi zjedzą. 

Huknął jednak energicznie na 
psy i pomknęli z zawrotną szyb- 
kością w stronę wsi. 

EJ * %* 

Mężczyzną zaopiekowały się ko 

biety. Szybko przyszedł do siebie. 


$ 


Kołacz noworoczny dzieci 


trzy kilogramy z, 
„krzaczka -jabłoni. 

Dobrze, powiecie, Z dużej 
jabłoni może być sto kilogra- 
mów jabłek, a z takiej małej 
tylko dwa kilogramy? 

Tak, i dwa kilogramy wystar- 
czą! Pomyślcie tylko — dwie 
duże jabłonie zajmują już pra- 
wie cały ogród i dadzą,*powiedz 
my, 200 kilogramów jabłek. 

Otóż teraz rzecz najważniej- 
sza. Na tym samym placu, gdzie 
rosły dwie duże jabłonie — po- 
sadzić możemy trzysta krzaków 
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Świecą gwiazdy, świecą, 
Na wysokim niebie... 
Jeno nie myśl, chłopie, 
Że to i dla ciebie!... 


Ta jasna z tysiąca, 
Co wschodzi od boru, 
Jako skrawek Słońca, 
To pana ze dwory... 


A niżej ta druga, 

Ze złota szczerego, 

Co nad stawem mruga, — 
Proboszcza naszego... 


A trzecia, co w pobok 
Rzuca snop ognisty, 
Jako srebrną kądziel — 
Gwiazda organisty... 


czeskich 


jednego, małych jabłonek, a każdy krzak 


niech wtedy da choć owe dwa 
kilogramy. Jaki będzie wynik? 


Wynik będzie taki, że z tego 
samego ogródka otrzymam 
600 kilogramów doskonałye 
jabłek, czyli trzy razy tyle co 
poprzednio, 


A teraz, powiecie moi drodzy, 
skąd ten tytuł „Malutka“. Ty- 
tuł wziął się stąd, że Dubowski 
nazwał ten nowy, niespotykany 
dotychczas w historii Swiata 
owoc „malutką“. Jego drzewa- 
karzełki rodzą właśnie owe dusz 
że jabłka, które nazywają Się 
„Malutka“, 
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Wszystkie przed oczyma 
Palą się, jak zorze... k 
Tylko twojej nie ma, 
Chłopie ty, nieboże! + 


Powiadają ludzie, 

"Że z dawnej dawności, t 
Pan Bóg wszystkie gwiazdy 
Zapalił w równości. 


Ni chłopa, ni pana 
Nie było na niebie, 

ażdy człek swą własną 
Gwiazdę miał dla siebie... 


Ale jak się zaczął 

, Kurczyć lud ubogi, 
Poszły gwiazdy z nieba 
Na rozstajne drogi... 


A te pańskie świecą, 
Jako talar biały, 
A te chłopskie w rolę, 


Jak łzy pospadały! 


przeminął dręczący 
ból w całym ciele, a już obcy opo 
wiedział" o swoich przygodach. 
Słuchając go, zebrani u Obaboka 
Niency z całej wsi kiwali z niedo- 
wierzaniem głowami. Choć kiep- 
sko mówili po rosyjsku, rozumieli 
jednak przybysza doskonale. Nie 
chcieli tylko wierzyć w to, co mó- 
wił „ruski“ i 

Bo też przecież opowiadał dzi- 
wy. Cara już, mówi, nie ma, jest 
jakaś tam władza ludowa, która 
się podobno składa z takich, jak 
oni, prostych ludzi, że jest taki 
człowiek, który to wszystko prze- 
prowadził i przez tego to właśnie 
człowieka „ruski“ został przysła- 
ny, żeby im pomó. urządzić wła- 
sną władzę, 

Długo i cierpliwie tłumaczył „ru 
ski“ Niencom zawiłości rewolucji, 
nim wreszcie uwierzyli. Za to te- 
raz wybuchnęli cgromnuą radością, 
klepiąc się zawzięcie po kolanach 
na znak zadowolenia, 

— Szaman (czarodziej - wyzy- 
skiwacz) ne ma. 

— Kupiec - oszust ne ma — 
dopytywali się jeden przez dru- 
giego. k 

— Nie, nie ma. 
szą pracować. 

Niency wybuchnęli takim rado 
snym śmiechem, że Rosjanin my- 
ślał, że sobie ż niego kpią. 

A oni po prostu śmiali się na 
myśl, jak to opasły czarodziej, nie 
umiejący nawet obchodzić się z 
psami ani ze strzelbą, od niepa- 
miętnych czasów żyjący ich kosz- 


Wszyscy mu- 
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tem, będzie musiał sam: zarabiać 
na życie. , Albo ta góra tłuszczu, 
kupiec, Który brał od nich futra 
i nielitościwie oszukiwał przy za- 


płacie. - 

=— Oh! oh! oh! 

— Ha, ha, ha. 

Twan Iwanycz! (tak nazywali 
kupca). Ne ma lis, ne ma kuna, 


ne ma nyc. Oh, oh, oh! 

Zataczali się ze śmiechu. 

Obabok siedział trochę zdala. 
Nie wypadało mu znajdować się 
w jednym rzędzie ze starszymi. 
Słów przybysza słuchał, jak naj 
piękniejszej muzyki. Bo przecież 
jeśli nie będzie kupców-oszustów, 
to on, Obabok, znacznie więcej za 
robi ża upolowane skóry i, kto 
wie, może będzie mógł swoje sio- 
stry posłać do szkoły. 


* = * 


Rosjanin (kazał się nazywać 
Piotrem Pawłowiczem) energicz- 
nie zabrał się do dzieła. Jeździł od 
wsi do wsi, wziąwszy sobie Oba- 
boka za przewodnika. Organizo- 
wał nową władzę, bez szamanów i 
kupców - oszustów. Obiecywał 
Obabokowi, że na pewno kiedyś 
zobaczy Moskwę, wielkie miasto, 
gdzie mieszka Ten, który pamięta 
o każdym, nawet o Niencu, miesz 
kającym w nieprzystępnej głuszy, 
a któremu. na imię LENIN. 

Kiedy byłem obecny na posie- 
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR ja 
ko gość, widziałem wśród delega- 
tów wielu Nienców. Bardzo możli» 
we. że wśród nich był i Obabok, 
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ADRES REDAKCJI: 
R. 5. W. „Prasa*, Plac Koś- 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 


Dziś posiedzenie MRN 


Dziś, o godz. 18 w sali kon- 
ferencyjnej Zarządu Miejskie- 
go odbędzie się plenarne posie- 
dzenie Miejskiej Rady Narodo- 
wej. 

Porządek obrać przewiduje 
między innymi sprawozdanie 
Zarządu Miejskiego za rok 1949 
oraz sprawozdanie z działalno- 
ści Miejskiej Rady Narodowej. 

Tak jak na każde posiedzenie 
MRN,tak i na to może w cha- 
rakterze gościa przybyć każdy 
mieszkaniec naszego miasta. 
Specjalne karty wstępu nie są 
wymagane. 


Ruchomej Wystawy Gospodarczej 


RWG informuje, uczy, wychowuje 


wykorzystany i nie oddziaływuje |litycznych, gospodarczych, społe. | krajowego dorobku i perspektyw 
na dużą część naszego społeczeń- |Cznych oraz kulturalno-oświato= | dalszego rozwoju — pokazany bę 


J= już podawaliśmy wczoraj, 
w najbliższą sobotę, dnia 14 
stycznia w pomieszczeniach Stra- 
ży Pożarnej i dawnego pałacu O- 
strowskich — uruchomiona zosta- 
nie Ruchoma Wystawa Gospodar- 
cza, która po pobycie w kilkuna- 
stu ośrodkach naszego i innych 
województw w dniach od 14 
do 22 udostępniona zostanie miesz 
kańcom Tomaszowa 1 najbliższych 
okolic. Tak więc, po niedawno za 
kończonej, wyjątkowo ciekawej i 
doskonale urządzonej wystawie 
Dorobku Młodzieżowego naszego 
województwa — za kilka dni bę- 
dziemy mogli zwiedzać Wystawę 
Gospodarczą, o jeszcze szerszej i 
głębszej problematyce, niż wysta- 
wa młodzieżowa. 


Jakie są cele i zadania Rucho- 
mej Wystawy Gospodarczej? 

Wszelkie wystawy stałe, organi 
zowane po wojnie, czy to we Wro 
cławiu, czy Poznaniu, Gdańsku, 
czy Częstochowie, mimo swych 
wspaniałych i niewątpliwych suk 
cesów posiadały ten minus, że nie 
wszyscy mogli je obejrzeć. Tak 
więć ogrom pracy, twórczego wy 
sitku i środków finansowych włos 
żonych w organizowanie takich 
wystaw nie był í nie jest w pełni 


Mońtzenie kurs dla anatlahoiów 


w Fabryce Pasów 


„W sobotę mieliśmy możność wzięcia udziału w uroczystości zakoń- 


czenia kursu: początkowej nauki 


skich Zakładów Pasów, Artykułów Technicznych 


wydania świadectw grupie robotníc i 


jacych, że przestali już być ludźmi z zawiązanymi oczyma. 


czytania i pisania dla pracowników Pol 


i Ryinarskich. Fakt 
świadectw stwierdza= 
ludźmi, dla 


robotników. 


których sztuka pisania i czytania była czymś obcym, — ma społeczną wa 


gę. społeczny ciężar 


gatunkowy. Świadczy on o sukcesach. o wynikach 


tej szerokiej akcji jaka zapoczątkowana została z poczatkiem ubiegłego 
roku, a która pogtawiła sobie za zadanie całkowitą likwidację analfabe- 


tyzmu w naszym kraju. 


Dziesięcioosobowa grupa robotnie 
dł robotników Fabryki Pasów 
przez pięć miesięcy dzień za dniem 
po zakończonym dniu roboczym 20- 
stawała w zakładowej świetlicy, — 
by uczyć się. W ciagu tych pięciu 
miesięcy próbowali nadgonić į zdo- 
być to. czego nie chciał im dać ka- 
pitalistyczny ustrój — sztuki czyta- 
nia i pisania. 

Sens tych nierzadko trudnych dla 
uczestników kursu pięciu miesięcy, 
a równocześnie sens całej akcji. zmie 
rzającej do wytrzebienia analfabe- 
tyzmu, omówili w krótkich przemó- 
wieniach kierownik zakładu — tow. 
Giowacki i podinspektor Mazurkie- 
wicz. — Wskazali oni absolwentom 

na konieczność dalszego doszkalAnia 
się, dalszego pogłębiania wiadomości 
i nauk zdobytych na kursie, czy to 
drogą samokształcenia się, czy przez 
udział w sekcjach świetlicowych, czy 
wreszcie przez wstępowanię do szko 
ły podstawowej dla dorosłych. Część 
absolwentów, jeszcze przed rozda- 
niem świadectw zadeklarowała zapi- 
samie się do szkoły, chcąc nie tylko 
posiadać dokument st twierdzajacy u- 


ZE SPORTU 


„@wardia“ (Piotrków) — „Związkowiec“ 4:12 


Rozegrane w niedziele spotkanie 
między drużynami „Gwardii* z 
Fiotrkowa a miejscowym  „Związ- 
kowcem* zakończyło się zdecydo- 
wanym zwycięstwem. gospodarzy w 
stosunku 4:12, Na sześć stoczonych 
walk — wszystkie skończyły się 
przed czasem, co w rezultacie spo- 
wodowało, iż cała impreza trwała 
niepełną godzinę. Walki stały na 
niskim poziomie, a organizacja za- 


wodów również nie była nadzwy- 
czajna. ; 
Wyniki poszczególnych walk w 
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miejętność (czytania i pisania, ale 
chcąc otrzymać świadectwo ukoń- 
częnia przynajmniej podstawowej 
szkoły. co w przypadku kursantów 
Fabryki Pasów będzie o tyle łatwiej 
szym. że poważna ich cześć. to lu- 
dzie stosunkowo lub nawet zupełnie 
młodzi. 

Uroczystość zakończona została roz 
daniem świadectw uczestnikom. któ 
rzy złożyli egzamin i upominków 
najbardziej pilnym kursantom. Upo 
minki otrzymali: Stanisław Kraw- 
czyk, Stanisław Cygan. Feliks Gawa 
rzyński i Antoni Papaj. 

W najbliższych dniach — zagoń- 
czonę zostaną pierwsze kursy: począt 
kowej nauki czytania ż pisania w 
imnych zakładach pracy. a akcją 
szkoleniową zostaną obj eci wszyscy 


pozostali analfabeci, którzy dotych- 
czas nie zostali ujęci w komplety 
szkolne, 


. 

Tak jak wszędzie, tak i w Toma- 
szowie z początkiem nowego roku — 
jako zadanie do wypełnienia posta- 
wiono sobie, w przyszłym roku — 
ani jednego analfabety! 
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kolejności wag przedstawiają 
następujaco (na pierwszych miejs- 


cach zawodnicy Związkowca), 
musza — Makowski zdobywa 


pierwsze punkty na skutek podda- 


nia się Pawłowskiego w drugim 
starciu. 
kogucia — Twardowski już w 


pierwszym starciu zmusza do pod- 
dania się Rakoczego. 

piórkowa — Matuszewski zwycię 
4a Michalskiego przez techniczne 
k. o. 


lekka — Nowopozyskany dla sek 


„włókniarz” zabiera się do pracy 


Klub Sportowy „Włókniarz* 
oraz wszystkie koła sportowe przy 
zakładach pracy przemysłu włó= 
kienniczego z nowym rokiem 
zabrały się do wytężonej pracy. W 
chwili obecnej przyjmowane Sa za 
pisy czonków do sekcji, reprezen- 
tujących wszelkie dziedziny spor- 
tu, a mianowicie gimnastycznej, 
gier świetlicowych (szachy, tenis 
stołowy), lekkoatletycznej, piłki 
nożnej, bokserskiej, koszykówki, 
siatkówki, szczypiorniaka, kajako_ 
wej, pływackiej, kolarskiej, moto- 
cytlowej, turystycznej i łyżwiar- 
skiej, 

Miłośnicy sportu w zakładack 
włókienniczych członkowie ich ro- 
dzin, uczniowie szkół średnich 
(w tym wypadku za zezwoleniem 


kierownictwa szkoły) proszeni są 
o zgłoszenie swego akcesu do ilu 
bów na ręce kierownictw poszcze- 
gólnych kół czy klubu, 

W zaplanowanym kalendarzyku 
spotkań na bieżący rok — toma- 
szowski „Włókniarz“ przewiduje 
spotkania we wszystkich gałęziach 
sportu z takimi klubami, jak ŁKS, 
„Włókniarz* zgierski į pabianicki 

„,„Włókniarz* oraz z klubami piotr 
kowskimi j innych ośrodków nasze 
go województwa, 

Spodziewać się należy, że toma- 
szowscy włókniarzę godnie repre- 
zentować będą nasze miasto, a po 
stawą swą zadokumentują zrozu- 
mienie założeń j istoty sportu 
związkowego 
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stwa, zwłaszcza na ludność pracu |wych naszego kraju. 


jaca, prowincjonalnych osiedli, 
wsi i miast, 
p tego też — z inicjatywy Mi 
nisterstwa Przemysłu i Han- 
diu oraz Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych powołana zosta 
ła do życia Ruchoma Wystawa 
Gospodarcza, która wędrując z 
miejsca na miejsce, dotrzeć może 
do każdego ośrodka í zbliżyć do 
najbardziej nawet zapadłych oko- 
lic obraz naszego powojennego 
dorobku gospodarczego. 
Jednym z celów wystawy 
uaktywnienie życia prowincji, 
wprzągnięcia jej w ogólny rytm 
pracy i stąd jako jedno z naczel- 
nych zadań stawia ona przed sobą 
przedstawienie w sposób najbar- 


jest 


dziej prosty, najbardziej zrozumia. 


ły i plastyczny — problemów po- 


| 


Wystawa Ruchoma pokaże 
wszystkim co zrobiliśmy w okre- 
sie sprawowania władzy przez ma 
sy ludowe, do jakich nowych suk 
cesów zmierzamy. Aspekty dydak 
tycznorwychowawcze są główny- 
mi założeniami tej pierwszej w 
powojennej Polsce ruchomej wy= 
stawy. 

R mma Wystawa Gospodar- 

cza — staje się równocześnie 
ckazją dla zorganizowania Wy- 
staw regionalnych, dla pokazywa* 


nia miejscowego dorobku tych|. 


ośrodków, w których wystawa 
jest uruchomiona. Toteż i w na- 
szym tomaszowskim przypadku 
obok eksponatów samej RWG — 
starą stoiska miejscowych zakła- 
dów pracy, miejscowych instytu- 
cji gospodarczych; obok ogólno 


Coraz więcej kobiet 


w Radach Zakładowych 


W tych dniach zakończońe zo- 
stały wybory do rad zakłado* 
wych tomaszowskich zakładów 
włókięnniczych, Nim spróbujemy 
podsumować całość akcji wybor- 
czej, na jeden Charakterystyczny 
moment wypada Zwrócić uwagę: 
w skład nowowybranych rad 
wchodzi znacznie większa, niż do 
tychczas, liczba kobiet. 

Biorąc za podstawę jedynie skła 
dy osóbowe rad zakładowych prze 
mysłu wełnianego i porównując 
stosunek radców-kobiet obecnie w 
nich zasiadających, do stanu, jaki 


istniał przed wyborami — z zado- | Ku. 
woleniem stwierdzić trzeba, (ż kgj Zmieni iło się wiele na lepsze, 


biety jeśli nie znalały w pełni 
jeszcze odpowiadającej im repre- 
zentacji, to w każdym bądź razie, 
mają w znacznie większej ilości 
swe przedstawicielki tak w sa- 
mych radach, jak i w piezydiach 
Tad. f 

Ww Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 27, 
gdzie dotychczas w radzie kobiety 
miały jedną przedstawicielkę 
w chwili obecnej znalazły się trzy 


-|sze powiązanie z zadaniami, 


kobiety, przy czym popularna | 
przodownica pracy — tow. Lipiń- 
ska — wchodzi w skład prezy-| 


dium rady, 


Lepiej pod tym wzlędem było 


w PZPW Nr 28, gdzie w radzie 
zasiadały trzy kobiety, a jedna 


spośród nich była członkiem prezy 
dium, W wyniku nowych wybo- 
rów — do rady weszły cztery ko- 
biety, przy czym obok mandatu 
członka piezydium, jaki powierzo 


ny został przedstawiciełce mło- 
dzieży — również kobieta — tow. 
Wilamowska — objęła mandat se 


kretarza rady. 

W PZPW Nr 29 wybory dopie- 
ro zostały zakończone i brak nam 
danych dotyczących rozdziału fun 
kcji w łonie samej rady, W każ- 


cji bokserskiej Związkowca Sty- 
czeń poddaje się na początku dru- 
gicgo starcia Wnuksowi. r 

półśrednia — Świazińskiemu pod 
daje się w drugim sfarciu Chadaj. 

średnia — Szafrański zostaje za 
nieczystą walke zdyskwalifikowa- 
ny w drugiej rundzie, a punkty zde 
bywa Piotrowski 

W wadze półciężkiej i ciężkiej 
Andryszczak i Kott ze „Związkow= 
ca“ otrzymali punkty walkowerem 
na skutek braku przeciwników. 

W stoczonej walce pokazowej Ko 
bus (Zw) wygrał z Pachla (Gw.) 

Widzów ponad 1000. 

Po tym zwycięstwie — „Związko 
wiec* wysunął sie na pierwsze 
miejsce w tabeli mistrzostw klasy 
B, nie majac do tej chwili straco- 
nych punktów. 


Tenis stołowy 


W mistrzostwach tenisa stołowe- 
go klasy B — „Energetyka“ prze- 
grała 9 do 0. z piotrkow ską „Concor 
dia“. Również „Ogniwo* przegrało 
w- Piotrkowie z tamtejszym „Zwiąż 
kowcem* w stosunku 4 do 5, Punk 
ty dla „Ogniwa* zdobyli — Iwa- 
now 2, Kocik i Wielgosiński po 1 
W mistrzostwach klasy C — „E- 
netgetyka* wygrała z „Concordią* 
do 6, „Ogniwo 
kowskim „Związkowcem* 2 do 7, 
spotkanie między trzecim 
mi miejscówych rywali — „Zwiaz- 

zakończyło 
ostatnich w 


przegrało z piotr 
a 


kowca* i „Włókniarza“ 
się zwycięstwem tych 


stosunku 4 da 5. 


Tne i R za O RÓ A Z Ń nom p ZY CZY SEA R A ZP EE ZN EEE E E R Z 


Gdzie chory. 


dym bądź razie, podczas gdy 
przedtem robotnice i pracownice 
tych zakładów nie miały ani jed- 
nej przedstawicielki w radzie, w 
chwili obecnej do nowej rady wy 
brano trzy kobiety. 

Podobnie przedstawia się sytu- 

acja i w innych zakładach pracy, 
gdzie również dopiero obecnie ko 
biety zdobywają sobie należytą 
reprezeniację w radach zakłado- 
wych, fabrycznych władzach zwią 
zkowych, Fakt ten jest ze wszech- 
miar godny podkreślenia i świad 
czy nie tylko o tym, że na odcin- 
pracy związkowej ostatnio 
ale 
— io tym przede wszystkim — 
że nareszcie umiano odnależć i 
wysunąć na czoło aktyw kobiecy, 
który w zakładach pracy był nie. 
dostatecznie pod względem spo- 
łecznym wyzyskany. 
+ Należy sądzić, że liczniejsza re 
prezentacja kobiet w radach — ze 
zwoli ną sprawniejszą pracę po- 
szczególnych rad, zezwoli na głęb 
jakie 
przed zwiazkami zawodowynii są 
postawione. Spowoduje bardziej | 
czułe reagowanie i dopiliowywa- 
nie wszelkich spraw Związanych 
z opieką nad kobietą pracującą i 
jej dzieckiem. 


dzie na wystawie nasz miejscowy 
dorobek, nasze tomaszowskie 0- 
siągnięcia i dotychczasowe sukce- 
sy. 

Wystawa przedstawia korzyści 
jakie osiąga świat pracy w no- 
wym, przez masy ludowe budowa 
nym ustroju, który poprzez Plan 
6-letni zmierza do socjalizmu. O- 
brazując dorobek gospodarczy, o- 
brazuje równocześnie wartości wy 
pływające z reform politycznych 
społecznych, 
yślą przewodnią zaś, przewija 
jącą się poprzez wszelkie za- 
gadnienia, jakie RWG obrazuje 
jest pokazanie tej prawdy, żę kie 
rowniczą rolę w walce o postęp i 
ustrój sprawiedliwości społecznej 
odgrywa klasa robotnicza, a jej 
przodująca partia zapewnia i za- 
pewni masom pracującym Polski 
pełny i coraz szybciej realizowa* 
ny dobrobyt. 

Ruchoma Wystawa Gospodarcza 
informuje, uczy, wychowuje 
pod tym hasłem nasjąpi jej otwar 
cie w sobotę, a że w ciągu tych 
kilku dni, w których pozostawać 
będzie na naszym terenie — wzbu 
dzi ; zaimteresowanie i uznanie tak 
mieszkańców naszego miasta, jak 
i okolicznych wsi i osad, dla- któ 
rych będą organizowane specjal- 
ne wycieczki — jest rzeczą bez- 
sporną. 


— 


| 


Odprawa 
korespondentów „Głągu'” 


i redaktorów gazetek ściennych 


Jutro, dnia 11 stycznia pr. 
o godz. 17 w lokalu Miejskie- 
go Komitetu PZPR odbędzie 
się połączona odprawa kores- 
pondentów „Głosu Tomaszow- 
skiego” i redaktorów gazetek 
ściennych. Odprawa poświęco- 
na będzie zbliżającej się rocZui 
cy wyzwolenia Tomaszowa. ' 

Od udziału w odprawie zwol 
nieni są korespondenci „Gło. 
su“ i członkowie kolegium re~ 
dakcyjnego gazetki ściennej 
Państwowej Fabryki Sztuczne- 
go Jedwabfu, dla których spe- 
cjalna odprawa została zwoła- 
na ną dzień 12 stycznia, o go“ 
dzinie 14 w lokalu zakładowej 
organizacji partyjnej, 


Mate 


Ea 


Międzyświetlicowa 
wieczornica 


Na odbytej ostatnio, a zorgani. 
zowanej przez referat kulturalno 
oświatowy Powiatowej Rady Zw. 
Zawodowych, odprawie kierowni= 
ków świetlic z” terenu' Tomaszowa 
— postanowiono w dniu 14 bme 
w lokalach Robotniczego Domu 
Kultury zorganizować międzyświe 
tlicową wieczornicę, połączoną z 
herbatka i występami zespołów 
artystycznych wszystkich toma* 
szowskich świetlic, 

Wstęp na wieczornicę — tylko 
za zaproszeniami, które dla akty 
wu świetlicowego i związkowego 
wydawane będą w poszczegól- 
nych zakładach pracy. 


Młodzież Handlówki 


odpowiada na wezwanie 


młodzieży 


Młodzież Wrocławskiego Liceum 
Administracyjna Handlowego 
zrzeszona w ZMP, pragnąc czynem 
zadokumentować swoja postawę 
ideologiczną, postanowiła powitać 
plan 6-letni udziałem w pracy przed 
siębiorstw państwowych i spół- 
dzielczych. Jednocześnie weżwiła 


młodzież wszystkich szkół handla | 


wych,- administracyjnych į spół- 
dzielczych w całym kraju dg podję 
cia współzawodnictwa w zainiejo- 
wanej przez siebie akcji. 

Młodzież Gimnazjum j Liceum 
Handlowego w Tomaszowie Maz, 
doceniając znaczenie wyżej wspo- 
mnianej akcji podjęła wezwanie 


Wrocławia 


rzucone przez młodzież wrocława 
ską i już z dniem 10 grudnia przy, 
stąpiła do pracy, Młodzież ta od- 
| bywała praktyki do dnia 24 grud 
|nia, Obecnie licealiści Handlówki 
odbywają praktyki, które trwać 
| będą do 14 stycznia 1950. Młodzież 
| klas licealnych Handlówki odbywa 
praktyki w  przedsiębiorstwach 
państwowych i spółdzielczych przy 
pracach inwentaryzacyjnych i bi- 
ansowych, Sądzimy, że za przykła 
dem młodzieży wrocławskiej į to< 
maszowskiej pójdzie młodzież in= 
nych miast, 
| Z. Pigoń. 
Korespondent „Głosu” | 


Bezmyślność czy brak otpowiedzialności? 


Należy skończyć z ssroteczną postawą jednostek 


To co poniżej napiszemy, 
rawa na dykteryjkę. Niəstety, 
ta „dykteryjka” jest przypad- 
kiem prawdziwym i w swoisty 
sposób świadczącym o postawie 


niektórych spośród ubezpieczo- 
nych, 
W  Ubezpieczalni zjawia się 


interesantka i melduje wypadek 
ciężkiej, wymagającej natych- 
miastowej pomocy choroby, Pod 
wskazany adres wy jeżdża le- 
karz, wyjeżdża natychmiast po 


zgłoszeniu choroby í... zastaje 
drzwi zamknięte na kłódkę, 


„? Okazuje się, że 
„chorym“ jest nie kto inny, jak 
osoba, meldująca o chorobie, 
któr: a nie zdążyła jeszcze wró- 
cić z Ubezpieczalni, a której do- 
legliwość była bardzo problema 
tyczna, a w każdym bądź razie 
nie wymagała wzywania leka- 
rza do domu. ` 

Że takich wypadków jest wię- 
cej, świadczy pismo, jakie otrzy 
maliśmy w tych dniach z miej- 
scowej Ubezpieczaln; Społecznej. 
Oto jego treść: 

„Ubezpieczalnia Społeczna w 
Tomaszowie Maz, stwierdza, że 
zachodzą wypadki coraz częst- 
szego nadużywania instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych przez 
wzywanie lekarzy do domu, jako 
do osób obłożnie chorych lub 
nagłych wypadków. 

Składane przez lekarzy mel- 
dunki i przeprowadzone wywia- 
dy pozwoliły stwierdzic, że nie- 
jednokrotnie ubezpieczem wzy- 
wają lekarza do doniu poto, aby 
uzyskać „wolnienia z pracy, to 
znów dlatego, że nie chcieli cze- 
kać w ambulatorium, mimo, iż 
schorzenia były zupełnie błahe 
lub nie wym agały w ogole po- 
mocy lekarskiej. 

Zgłaszanie. iyi do domu mo- 
że mieć miejsce tylko w przy- 
padku obłożnej choroby. polą- 


czonei z niemożnościa uzyskania I 


za- | porady 


w gabinecie leka skim. 
Toteż podobne postępowanie 
niektórych ubezpieczonych go- 
dzi w dobro osób obłożnie Si 
rych i osób wymagaj: 
kiej pomocy lekarskiej, któ óre 
niejednokrotnie muszą czekać 
po kilka godzin na pomoc lekar- 
ską, a spóźniona pomoc okazać 
się może bezskuteczną, 


Mimo, że liczba lekarzy za- 
trudnionych w tutejszej Ubez- 


tej. chwili nie 
gdyby ubezpie- 


pieczalni: jest w 
wystarczająca, 


czeni do spraw pomocy lekar- 
skiej podchodzili z wiekszym 
wyrozumieniem, zgłaszane Wi- 
zyty do chorych mogłyby . być 


załatwiane znacznie w cześniej, 
sprawniej i bez zbędnego prze- 
ciążania pracą lekarzy, 


Ubezpieczalnia podając po- 
wyższe do wiadomości nadmie- 
nia, iż w stosunku do osób, któ- 
re wzywać będą pomocy lekar- 
skiej do domów w przypadkach, 
gdy nie zachodzi ku temu ko- 
nieczność "stosowane będą 
sankcje karne“, 

Tyle Ubezpieczalnia. Wydaje 
się, że do tego nie nie trzeba do- 
dawać. W każdym bądź razie, 
naczelny lekarz Ubezpieczalni w 
rozmowie z nami, podkreślając 
szczególne nasilenie wy padków 
tego rodzaju „chorób“, które 
wyjątkowo mocno dało „się zaob- 
serwować w przed — i poświą- 
tecznym okresie, stwierdził że 
tego rodzaju stan stwarza wa- 
runki, w których staje się nie- 
możliwością odbycie wszystkich 
zgłoszonych wizyt w ciągu dnia 
i niektóre z nich należy prze- 
nieść na dzień następny. A wte- 
dy przed lekarzem staje prob-| 
lem: odwiedziłem tylu i tylu; ty 
le i tyle wizyt pozostało na jutro; 
ale czy między tymi kilkoma, któ 
re pozostały — nie ma wypadku, 
który wvmaga już mei bomocy, 


, 


w którym pomoc jutrzejsza — 
będzie pomocą spóźnioną ?... 
Niech może nad tym ostatnim 
zastanowią się ci, którzy bez- 
myślnie i egoistycznie dla wła- 
snej wygody wzywają lekarza, 
4 tego rodzaju aspołecznym, 
stosunkiem do zagadnień lecz 
nictwa — trzeba raz w‘ imię 
dobra ogółu skończyć. 
EIEE Le Z TA RJ TAD) CA OITTRCNA 


Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację służbo- 
wą strażacką na nazwisko Ko- 
żar Władysław, Tomaszów Ma- 
zowiecki, Legionów 41. 
ZGUBIONO kartę rejestracyj- 
ną RKU Łódź — pow, na nazwi. 


sko Wożniak Aleksa, Zawada 
kol. gm. Łazisko. 2 


ZGUBIONO kartę rejestracyj- 
ną RKU Łódź — pow.. Korbel 
Jan, wieś Przy siadłów, gm. La- 
zisko. 3 


ZGURIONO książeczkę wojsko- 
wą RKU Rawa Mazowiecka Śla 
żyński | Lucjan, wieś Budziszewi- 
ce. 


ZGUBIONO leg. Zw. Zaw, Dar- 
czyńska Maria, wieś Ciebłowice 
Małe lale gm. Unewel. 5 


ZGUE BIONO kartę rejestvącyj- 
ną RKU, Łódź pow. Czerniejew- 
ski Mieczysław, Tomaszów Ma- 
zowiecki, Antoniego 14, 6 


ZGUBIONO kartę rejestracyj- 
ną RKU Łódź — pow. Szymań- 
ski Stefan, Kaczka. Piasko- 
wa 14, q 


kaw. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


WYEKSMITOWANEGO 
TOWARZYSZA PRACY 


W dniu wczorajszym, w południe, 
w mieszkaniu robotnika Andrze- 
ja Stemborowskiego, zamieszkałego 
przy ul. Karola 10 (dzisiaj ul. Żwir- 
ki) zjawił się komornik z nakazem 
eksmisyjnym. W chwili, gdy komor: 
nik przystąpił do usuwania rodziny 
robotniczej z mieszkania — Stembo- 
rowska wybiegła na ulicę, drąc na 
sobie ubranie i wzywając ratunku. 
__W tym samym czasie ulicą przecho 
dzili robotnicy z pobliskich fabryk. 
Dowiedziawszy się, o co chodzi, ro- 
botnicy wnieśli meble i dziecko Stem 
borowskich na powrót do mieszka- 
ria oraz wyrzucili komornika na uli- 
CË: 
„~ Olbrzymi tłum robotników zapowie 
dział komornikowi, żeby się nie wa- 
żył eksmitować ponownie  Stembo- 
rowskich. 

Po pewnym czasie przybyła na 
miejsce zajść konna policja, wezwa- 
na przez właścicielkę domu. Policja 
atakowała wielokrotnie zebranych 
robotników, pragnąc umożliwić po- 
nowhą eksmisję. 
-Na razie robotnicy nie dają za wy 
giang i rodzina Stemborowskich po- 
zostaje na miejscu. („Republika”), 


STO TYSIĘCY KOMUNISTÓW 
W POLSCE 


| „Kurier Łódzki” cytuje za „Rzecz- 
pospolitą”, że Komunistyczna Partia 
Polski liczy w obecnej chwili sto ty- 
sięcy członków, względnie zadekla- 
rowanych sympatyków. 


METEOR — OLBRZYM NA 
KAMCZAĄTCE 

W dorzeczu rzeki Paz na Kam- 

czatce spadł olbrzymich rozmiarów 

meteor który zarył się na kilkadzie 

siat megów w głąb ziemi. Stada 

renów, pasących się w pobliżu zo- 


stały zabite pędem powietrza, ja- 


„ISA -- 
ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza  Edisona* 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) -= Su- 
mienie“ godz 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 81) —, Mil» 
cząca barykada* godz. 17.30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
, gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 2" — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ godz., 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) — Pocału- 
nek na stadionie“ godz. 18, 20 ' 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska” I seria — godz. 
17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 75) 
„Bogata narzeczona* godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem” — godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Wilcze 
doły — godz. 18, 20.30 
REKORD (Rzgowska 2) 
¿ się śmieje“ dla młodzieży godz. 16; 
f? „Opowieść o prawdziwym człowie- 
> ku“ — godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
na bez posagu" godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — W po- 
| goni za mężem“ — godz. 17.30 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108)  „Czaro- 
„ dziej sadów“ godz, 18.30, 18.30, 
! 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy- 
gański tabor“ — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Czaro- 
dziej sadów“ godz. 17, 19, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* I seria — 
16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy* — godz, 18, 20 


„Pan- 


a A, Z z 


— „Świat | 


20 LAT | 


Co pisała prasa łódzka 10 stycznia 1930 r. 


ROBOTNICY STANĘLI W OBRONIE|ki się wytworzył podczas 


upadku 
tej olbrzymiej masy, rozżarzonej 
do białości. 
DEMONSTRACJE  BEZROBOTNYCJI 
W WARSZAWIE 

Na placu Dąbrowskiego w War- 
szawie, przed gmachem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej — zebrał 
się olbrzymi tłum bezrobotnych. Po- 
licja kilkakrotnie szarżowała na lu- 


dzi. Aresztowano kilkadziesiąt osób. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona uljes“, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11. Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom“, 
sztuką w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 
Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny, 


TEATR „OSA“ - 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu* z udziałem T. Wesołowskiego, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

(ul. Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 8 aktach M, Helda i Westa. 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 

Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 

Wtorek 10 stycznia o godz. 9.30 — 
widowisko dła szkół pt. „Historią 


cała o niebieskich migdałach'. 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 


Przerwa. 13.20 (Ł) Sygnał — chwi- 
la muzyki. 13.25 Program dnia. 13.30 


| Muzyka rozrywkowa. 14.00 Kronika 


węgierska. 1415 (Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Muzyka popularna. 14.55 
Audycja PCK dla chorych. 15.10 Audy 
cja dla szkół popołudniow. 15.30 Au- 


dycja dla świetlic dziecięcych. 15,50 


Pogadanka sportowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 /(Ł:) Aktualności 
łódzkie, 16.25 (Ł) Audycja Ligi Ko- 
biet. 1630 (Ł) Rozmowa z prof. K. 
Jażdżewskim. 16.40 (Ł) Interludium 
z płyt. 16.50 (Ł) Rozmowa z $. Mi- 
chalskim, członkiem delegacji pol- 
skiej na uroczystościach  stalinow- 
skich w Moskwie. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.45 Audycja Powszech- 
nej Organizacji „Służba Polsce“. 
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 Re 
cital śpiewaczy E. Bandrowskiej-Tur 
skiej. 18,40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Rozwój 
społeczeństwa ludzkiego”. 19.00 Re- 
portaż aktualny. 19.10 Koncert sym- 
foniczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 


20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 
„W rytmie tanecznym“. 21.40 
„Wszechnica Radiowa* — „Chemia 


stosowana”. 21.55 S$. Taniejew: Trio 
smyczkowe D-dvr. 22.25 Chwila mu- 
zyki. 22.30 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem*. 22.50 Mu- 
zyka „rozrywkowa. 28.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 
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ZE SPORTU 


S t zapaśniczy w Polsce ma du 
por że tradycje, Przedstawiciele 
naszego starszego społeczeństwa mają 
jeszcze żywo w pamięci międzynarodo 
we sukcesy Pytlasińskich, Cyganiewi- 
czów i Sztekerów, ale młodsze pokole 
nie jak dotychczas nie interesowało 
się zbytnio sportem zapaśniczym, cho 
ciaż obecnie, w Polsce Ludowej, prze. 
stał być on widowiskiem cyrkowym, 
a stał się pławdziwym sportem, takim 
jakim jest boks, czy lekkoatletyka, 

Ostatnio w zapaśnictwie, tak jak i 
w wielu innych naszych gałęziach spor 
tu wprowadzono ligę. Liga niewątpli. 
wie wpłynie na większe zainteresowa- 
nie się tym sportem ze strony opinii 
sportowej i niewątpliwie zjedna na- 
szym zapaśnikom wielu nowych sym. 
patyków i przyczyni się tym samym 
do większego spopularyzowania tego 
sportu wśród mas, 


Zapaśnicy nasi rozpoczęli swe TOZ- 
grywki ligowe w niedzielę, Zapaśniey 
łódzcy (Gwardia) rozpoczęli je niezbyt 
pomyślnie, pzegrywając w Warszawie 
ze Związkowcem-Skrą 3:5, 

Oto wyniki poszczególnych Spotkań; 

W wadze muszej Kronberg (Związ. 
kowiec) został położony w 11 min, na 
łopatki przez Bednarka wywrotką po 
zastosowaniu klucza barkowego, 

W wadze koguciej Rokita (Związ- 
kowiec) w 8 min. położył odwrotnym 
pasem Nowaka na łopatki. 

W' wadze piórkowej Sawka wygrał 
na punkty z Ignaszewskim( Gwardia), 
obaj otrzymali upomnienia zá unika- 
nie walki, P 
. W wadze lekkiej świętosławski 
(Gwardia) zdobył punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika, 

W wadze półśredniej Wiciak (Zwiaąz 
kowiec) położył na punkty Kromera, 
przy czym obaj byli napominani za 
unikanie walki, 


Tabela rozgrywek 


ligi koszykowej 


1. „Spójnia” Gdańsk 8 7 336:275 
2. „Spójnia” Łódź 8 7 480:304 
3, Koleiarz Poznań 10 7 470:402 
4, AZS Warszawą 8 6 370:290 
5, Zw. Wartą 10 6 428:434 
6. „Gwardia''Kraków 9 5 336:306 
7. „Włókniarz” Łódź 8 4 410:386 
6. Kolejarz Ostrów 9 3 259:342 
9. Kolejarz Toruń 10 2 445:521 
10. AZS Kraków 8 2 272:346 
11. „Ogniwo Kraków 7 1  271:300 
t2. „Stal” Świętochł, 7 1 283:364 


a macie zapaśniczej 


Spotkania ligowe naszych „wyrwidębów* 


W wadze średniej Reda wygrał na 
punkty z Matusiakiem (Gwardia), 

W wadze półciężkiej Syreckiego 
(Związkowiecy położył na łopatki Le. 
nard, w 3 min, walki chwytem barko 
wym, 

W wadze ciężkiej Szajewski położył 
w 11 min. na łopatki Kawała (Gwar- 
dia), który otrzymał napomnienie za 
unikanie walki, 

Na macie sędziował Zatorski '(Kra- 
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Uczennice zwyciężają akademiczki 


w piłce siatkowej 


W niedzielę w sali Ogniska odbyły 
się zawody siatkówki żeńskiej i mę- 
skiej pomiędzy reprezentacjami akace | 
mików i uczniów szkół średnich, 2778- 
szonych w ' Międzyszkolnym Klubie 
Sportowym, 


Teleton do Redakci? 


Ł 


al usprawiedliwiony 


pretensje — nie! 


— Hallo, czy to dział sportowy? 

— Tu kcło sportowe „Technozbyt”. 
Chcemy się przed wami użalić, z po- 
| wodu odniesionej walkowerem poraż 
|ki z PZPJG Nr 1 — mówią siatkarki 
tego koła. — „Otóż winę tej porażki 
kładziemy ną karb organizatorów, 
gdyż nie zawiadomili nas, że mecz 
nasz odbędzie się w sali przy ul. Ja- 
lacza. Kapitan nasz był powiadomio- 
Wy, że. grać będziemy w sali „Żwiąz- 
koewca-Zrywu” i tam stawiłyśmy się, 
ki, a dziś z „Głosu” 
że 


dowiadujemy 

przegrałyśmy walkowerem 
l 

Żal usprewiedliwiony — pretensje 

nie. Trudno, aby organizatorzy osobi 

ście powiadamiali każdą z drużyn, 

gczie ma stawić się i o której godzi- 


Liga koszykora ` 


Kolejarz -Włókniarz 35:32 


Rozegrane w Ostrowie Wlkp, spot- 
kanie o mistrzostwo Ligi koszykowej 
między tamtejszym  Kolejarzem, a 
łódzkim Włókniarzem zakończyło się 
po dogrywce zwycięstwem Kolejarza w 
stosunku 35:32, W normalnym czasie 
wynik brzmiał 31:31 (15:16), 


Gczekując na próżno na przeciwnicz- |. 


nie: Wyręcza ich w tym prasa. Róż: 
kład gier i ich miejsce podały wszyst 
kie dzienniki łódzkie, a że jeden z 
nich „nawalił” — trudno. 

Trzeba było zajrzeć i do innych, a 
wówczas uniknęłoby się nieporozu- 
mienią. 


è A i 
Życzenia Noworoczne 


WARSZAWA (obsł, wł.) — Główny 
Urząd Kultury Fizycznej otrzymał li- 
czne depesze z życzeniami noworoczny 
mi od władz sportowych Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji ludo- 
wych. 

W serdecznym tonie utrzymane de- 
pesze z Bułgarii, Czechosłowacji, Al- 
banii -i Rumunii podkreślają brater- 
skie więzy łączące sportowców naro- 
dów budujących socjalizm. Nawiąznu. 
jąc do osiągnięć sportu polskiego w To 
ku minionym sportowcy krajów demo 
„kracji ludowych życzą dalszych sukce- 
sów, 

Ze szczególną radością sportowcy 
polscy przyjęli depeszę nowóróczną od 
Wszechzwiązkowego Komitetu Dla 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportn 


dla sportu polskiego) |ime iie 


— Tej nocy — szepnął raz Leli Czandra-Sing. — O północy 
odejdziemy stąd. - 

Lela nie przełknęła ani ziarenka kukurydzy, rozdanej tego dnia 
na śniadanie, takim spazmem wzruszenia miała ściśnięte gardło. 


przewiązała zapiekłe rany 

na rękach nieszczęśliwej tkaczki z Bichary, AW nocy” — powta- 
rzała w duchu, ale nie odważyła się zdradzić sąsiadce swej tajem- 
nicy. Koło południa położyła się na słonecznej stronie dziedzińca, 
okręciwszy uprzednio głowę chustką i zmoczoną szmatką i przele- 
žala tak cały dzień aż do zachodu słońca. Słońce paliło straszliwie 
nogi i plecy Leli, dzwoniło dziewczynie w uszach; traciła orientację, 
ale nie poruszała się. j 
Afgańczyk, starszy więzień, kopnął ją. Lela nie jęknęła nawet. 

— Co się stało z tą dziewczyną? — ze wstrętem zapytał sahib 

w korkowym hełmie. R. 
— Zadżumiona albo wariatka — rzekł Afgańczyk > Cały dzień 
leży na słońcu, nie poruszając się. Już na pewno jest nieprzytomna. 
—+— Wynieś ją za pierwszą bramę, Radżufie — powiedział sahib 


Strzępem swej dawno podartej koszuli 


i 


— Jeśli do nocy nie oprzytomnieje, każ ją zabrać na „Śmietnik 
zadżumionych”. 

Afgańczyk podniósł ostrożnie i z obrzydzeniem, jak padlinę, 
Chudziutkie ciąło Leli. 

Położył ją na ziemi z tyłu, za budką strażnika, w niszy, utwo- 
rzonej między bramą zewnętrzną a wewnętrzną, Jeśli do rana 
dziewczyna nie odzyska przytomności — zawiezie się ją na cmen- 
terz, Dżuma, częsty gość więzień hinduskich, nie była dla niego 
nowością. 

Między dwiema bramami przeleżała Lela kilka długich, męczą- 
cych godzin. Gdy zrobiło się ciemno i straż po raz ostatni obeszła 
dziedziniec, ktoś cicho podszedł do niej. Czyjaś ręka wsunęła jej 
pod chustkę połamany placek ryżowy. Lela poznała małą rękę Mac 
Ferneya, 

— Dziękuję, sahibie Mac Ferney! — wyszeptała Lela. ~, 

Na godzinę przed północą znów ktoś podszedł i schynł się nad 
Silne ręce uniosły ją do góry. 

— Nie bój się niczego! Milcz! — usłyszała głos Czandry. 
Postawił ją na nogi, opariszy plecami o wysoki kamienny mur. 
Lela usłyszała jak coś spływa szeleszcząc po murze. Był to 
sznur z podwójną pętlą na końcu. Czandra-Sing pochwycił go, Toz- 
wiązał pętlę i zawiązał sznur pod pachami Leli. Cicho zagwizdał, 
odpowiedziano mu za murem w ten sam sposób i Lela została po- 
ciągnięta do góry. 

— Ostróżnie! Na szczycie są kolce!.., l 

Lela chwyciła reka za brzeg muru i ostry żelazny kolec rozdarł 


nią. 


4 „Ponad normę”... 


ków), punktowali 
Koszewski (Warszawa), 
nad tysiąc, 

W innych spotkaniach ligowych Yo- 
zegranych w kraju Związkowiec (Kra- 
ków) pokonał Gwardię (Bydgoszcz) 


6:2, Związkowiec (Mysłowice) zremi- 


Tomczyk (Łódź) i 
Widzów po. 


JS przed rozpoczęciem zawo 
dów zapowiedziane zostały próby 
pobicia trzech rekordów Polski, 
(Proniewieczówna, Jera, Boniecki), 


sował ze Stala (Nowy Bytom) 4:4, a 
Kolejarz (Poznań) pokonał Stal (Wro 
cław) 5:3. 4 


ale kiedy stało się to już po trzech, 
pierwszych konkurencjach 1 wszy- 
stko wskazywało na to, że to jesz; 


cze nie koniec, dowcipny zapowia< 
konali w 100 procentach plan, 


nad normę. 
* s * 
Nikodemski to bardzo 
ale równocześnie wyjątkowo ambi 
tny chłopiec. Nikt się tego po nim 
nie spodziewał, a on również ani 


Brawo! 


e” 


niewiczówna z braku odpowiednio 
silnej konkurencji płynęła przeciw 
sztafecie 4x50 st. klas. Rekordu nie 
udało jej się coprawda poprawić, 
ale-po „drodze“ ustanowiła nowy 
rekord okręgu, a co najważniejsze 
bezapelacyjnie pokonała... sztafetę 
i to w niebyle jakim składzie — 
Malinowska, Woźniakówna, Rąb- 
kowska, Sobczakówna. + 
* m * 

Trenerów naszej kadry reprezen 
tacyjnej — Majchrzaka i Kucewi= 
cza spotkała niespodzianka. Na za- 
kończenie zawodów ich własni wy 
chowankowie dla specjalnego ucz- 
czenia niedzielnych zawodów, wrzu 
citi ich do basenu. Śmiechu było co 
nje miara i trenerzy musieli zadę- 
monstrować widowni swoje umie.» 
jętności przepływając dwie długoś- 
ci basenu. 


Sprawa rekordu Stawczyka - 


WARSZAWA (obsł. wł): — GUKF 
otrzymał Z Budapesztu oficjalny pro- 
tukół sędziowski z biegu na 20 m, 
rczegranego nd X Akademickich Mi- 
strzostwach Świata. Jak wiadomo, w 
biegu? tym reprezentant Polski — 


W konkurencji żeńskiej bezapelacyj. 
nie zwyciężyły uczennice 2:0 (15:3, 
S): 

W konkurencji męskiej rozegrano 5 
setów. Naszym zdaniem jest to r:yt 
uciążliwe dla naszej młodzieży szkol- 
nej, Kondycyjnie nie wytrzymali oni 
walki przeszło dwugodzinnej. Gdyby 
rozegrano 3 sety, zwyciężyliby ucznio 
wio i trzeba przyznać byłohy zwycię- Stawczyk zajął pierwsze miejsce, u- 
stwo zasłużone, Stało się jednak ina- | zyskując znakomity czas 21,2 będący 
czej. Młodzież szkolną nie wytrzymała | nowym rekordem Polski. 
kondycyjnie i nerwowo, W dwugodzin Protokół został przekazany PZLA 
nym tym spotkaniu były bardzo emo | go zatwierdzenia. 


cjonujace momenty — licznie zebraną 
GŁOS 


publiczność nagradzałą je rzęsistymi 

oklaskami, 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- | 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 


Ostateczny wynik 3:2 dla akademi- 
ków: poszczególne sety; 15:14, 14:16, 

dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 


10:154 15:5, 15:13, 
% KOLEGIUM REDAKCYJNE, 


Telefony: | 
216-14 


Dział korespondentów robct= 
niczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gszetek ścien= 


przy Radzie Ministrów ZSRR, w któ- 
rej czytamy: 


„Z okazji Nowego Roku przesyłamy nych 
sportowcom Polski najserdeczniejsze Dział mutacji 223-29 
pozdrowienia i życzenia dalszych suk- Dział miejski 1 więc ziatĄ A gy i 
cesów, Niech żyje nasza przyjaźń w Dział ekonomiczny nen ' 

j j ie, a ryczny f 
imię pokoju na całym świecie Toa any iea | 
Dziś zebranie Redakcja nocna 12-31 

z Hp Kolportaż 
pływaków Unii Łóde, Piotrkowaka Tu © tel. 332.2 
Administracja 260-42 


Zarząd sekcji pływackiej ZS Unia 
zawiadamia, że w związku z reorga- 
nizacją sekcji i wyborami nowego 
Zarządu odbędzie się w dniu 10 bm. 
o godz. 18 wdlne zebranie sekcji w 
lckalu świetlicy klubu przy ul. No- 
wej. 

Zwraca się uwagę, że obecność 
wszystkich członków — obowiązkowa. 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 65, tel. 114-50 i 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr. Bed.: Łódź, Pioirkowska 
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jej rękę. Nie krzyknąwszy, przerzuciła nogi na drugą stronę, ktoś 
objął ja za ramiona. s 

— Skacz! — powiedziano szeptem.. 

Skoczyła w ciemność. Natychmiast schwyciło ją kilka par rąk 
i zdjęto z niej sznur. Stała na dnie głębokiego rowu, otaczającego 
więzienie. W chwilę później skoczył do rowu Czandra i niewidocz= 
ny człowiek, który był na szczycie muru, 

Gdzieś całkiem blisko zajęczała kołatka strażnika. Zbiegowie 
czołgali się dnem rowu; w bocznej jego ścianie natrafili na jakąś 
rozpadlinę; w ciemnościach przeprawili się przez śmierdzącą, brud- 
ną wodę strumyka į wyszli na pustkowie. Tu, pochyleni ku ziemi — 
puścili się biegiem. Wkrótce znaleźli się wśród domów i drzew 
i jeszcze na długo przed wschodem słońca ukryli się w zaułkach 
starej Kalkuty, gdzie człowiek ginie jak igła w stogu siana., 


Rozdział XVII 


W KALKUCIE JEST RÓWNIEŻ NIESPOKOJNIE... 


Minęło pięć — sześć dni. Jenny nie zwracała uwagi na ciągle 
otwarte drzwi w domu Pambertonów, glinianą podłogę, przeciąg 
i upał, ani na trzcinowe zasłony. Zdawało się jej, że nigdy nie 
opuszczała Indii. _ 

Siódmego dnla rano, jeszcze przed śniadaniem, do otwartego 
pokoju Jenny pośpiesznie weszła missis Pamberton. Nie związane 
wstążki nocnego czepka, w nieporządku zwisały jej na ramiona, 
Błady Freddie trzymał ją za rękę (D. c n.) 


daącz ogłosił: — Nasi zawodnicy wy , 
tes | 
raz będziemy bić rekordy już po- 


skromny, * 


słowa nie pisnął, tylko wystarto- , 
wał i.. pobił własny rekord Polski, _ 


Przy próbie pobicia rekordu Pol- a» 
ski na 200 m. st. klasycznym Pro=- 


